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Konwencja dunajska
z roku 1921 nie istnieje
stwierdza Wyszyński w

BELGRAD (PAP) Szef delegacji radzieckiej na konferencji
dunajskiej — wiceminister Wyszyński wygłosił 3 sierpnia prze
mówienie, w którym zarepljkował na wystąpienie delegata bry
tyjskiego — Peaka,
Wiceminister Wyszyński zwrócił

na wstępie, uwagę na fakt porusze
nia przez Peaka szeregu nieistotnych
zagadnień, które w niczym nie przy
czynią się do posunięcia prac kon
ferencji naprzód.

Wyszyński wyraził zadowolenie z

oświadczenia Peaka, że przemówie
nie jego w pierwszym dniu konfe
rencji nie miało charakteru ultirna-
tywnego. W roku 1934 rząd radzie
cki podjął starania, zabiegając o zgo
dę Wielkiej Brytanii, Francji, Włoch
i Rumunii, które miały zadecydować
o przystąpieniu ZSRR do komisji du-
najskiej. W tym okresie Niemej: po
dejmowały energiczne zabiegi dosta
nia się do komisji. Mając poparcie
Wielkiej Brytanii i Francji ostate
cznie na mocy porozumienia pomię
dzy Wielką Brytanią, Francją, Wło
chami i Rumunią Niemcy zostały
przyjęte do komisji dunajskiej w

roku 1939.
Rosja uzyskała prawa na Dunaju

jeszcze w latach 1856” i 1878. Odmó
wiono jej tych praw w 1921 r. kie
dy na miejsce carskiej Rosji wystą
pi! rząd rbbótniczo-włościański.

Min. Wyszyński przypomniał wa
runki, na jakich można było być
przyjętym do komisji dunajskiej w

myśl tych warunków. Państwo ubie
gające się o udział w tej komisji
musiało dowieść, że ma „rzeczywi
ste-interesy handlowe, morskie i eu
ropejskie w ujściu Dunaju", oraz u-

zyskać jednomyślną zgodę wszyst
kich członków komisji na przyjęcie.
Warunki te — stwierdził mówca —

nie były niczym innym, jak zawiro
waniem sobie prawa veto na wypa
dek podjęcia starań przez Związek
Radziecki.

W dalszej części swego przemó
wienia min; Wyszyński przeszedł do
oświadczenia delegatów państw za
chodnich, że nowa konwencja dunaj
ska będzie ważna jedynie z chwilą
zatwierdzenia jej przez te wszystkie
państwa, które podpisały poprzednią
konwencję z 1921 r. W istocie jednak
owa konwencja już nie istnieje w

wyniku układu z 1938 r.

Powołanie do życia zarządu
autonomicznego dolnego Dunaju
z przyznaniem mu szeregu peł
nomocnictw oznaczało koniec eu
ropejskiej komisji dunajskiej.

♦
BELGRAD (PAP). Jak już podawa-

no> przewodniczący delegacji radziec-

Pierwsze posiedzenie

Bady Współpracy Gospodarczej
polsko-czechosłowackiej
WARSZAWA (SAP) W środę dnia

\vS:er^n'a br- 0 9oti7- 17 nastąpiło w

7a’®zawie otwarcie 2 sesji rady
^•Póipracy gospodarczej polsko-cze-

raosiowackiej.
v ^/byłych delegatów czechoslo-

. ab-ych, z min. handlu zagranicznego
tecnoslowącji dr Gregorem na.czele

n przewodniczący delegacji
minister Hilary Minc.

linister Minc w krótkim
femówieniu scharakteryzował roz-

oj współpracy gospodarczej Polski
jgS^^osłówacji w okresie 1945—

Ł r. do momentu podpisania kon-
m,-”.0’1 0 wymianie gospodarczej
nad . °'ou krajami oraz szybki j

intensywny rozwój tej’

'nnracy od ryasu podnisaniń umo-

> fl^spouarczej do chwili obecnej.

kiej wiceminister Wyszyński złożył
na konferencji dunajskiej projekt
konwencji w sprawie żeglugi na tej
rzece.

Propozycja radziecka przewiduje u-

tworzenie komisji, w której skład

wchodziłyby państwa, przez które
rzeka przepływa, Francja i Anglia nie

brałyby udziału w komisji dunajsikiej.
Żegluga będzie jednakże wolna i o-

twarta dla statków handlowych oraz

towarowych wszystkich państw. Sie-

Partia komunistyczna U. S. A.

poprze Wallace'a w wyborach
NOWY JORK (PAP). 2 sierpnia br.

rozpoczął się w Nowym Jorku wielki
kongres amerykańskiej partii komu
nistycznej. na który przybyło 18 ty
sięcy osób. Na kongres przybyli de
legaci 48. stanów oraz, zaproszeni go
ście.

Na wiecu wystąpili przywódcy ko
munistyczni Poster, Dennis Willia Son
i inni, którzy w swych przemówie
niach wzywali do przeciwstawienia
się próbom czynników' reakcyjnych
postawienia amerykańskiej partii ko
munistycznej poza prawem.

Koster, którego przemówienie było
nadawane przez radio, podkreślił, że

cały świat cierpi z powodu naprężo
nych stosunków między Stanami Zje
dnoczonymi i Związkiem Radzieckim,
za które odpowiedzialność kola reak
cyjne w sposób absurdalny składają
na Związek Radziecki. Koster wykazał
W swym przemówieniu, że Związek

Awięc—t©jest
„żelazna kurtyna**...

WARSZAWA (PAP). Światowa
Federacja Młodzieży Demokratycz
nej otrzymała od amerykańskiego
związku młodzieży (American Youth
For a Free World) list, w którym
związek młodzieży amerykańskiej
zawiadamia, że departament stanu
USA (min. spraw zagranicznych) od
mówił delegacji młodzieży amery
kańskiej pozwolenia na wyjazd do

Warszawy na międzynarodową kon
ferencję młodzieży pracującej.

Minister Minc powołał na przewo
dniczącego obrad obecnej sesji mini
stra Gregora który witając zebranych
wygłosił obszerny referat o stosun
kach współpracy i wymianie gospo
darczej w przeszłości i o planach na

przyszłość. Po 'przyjęciu porządku o-

brad zamknięto posiedzenie do dnia
następnego tj. dnia 5 fam. godz. 10.
W czwartek w drugim dniu obrad se
sji rady współpracy gospodarczej mi
nister Gregor złoży sprawozdanie z

działalności rady za rok ubiegły, na
stępnie zaś przewodniczący komisji
przemysłowej obrotu towarowego in
westycyjnej, komunikacyjnej, finan
sowej, rolniczej, naukowo-technicznej
i planowania złożą sprawozdania z

wykonanych prac oraz przedstawią
do zatwierdzenia swoje wnioski.

Belgradzie
dzibą nowej komisji ma być Galatz
vr Rumunii. W skład komisji weszliby
przedstawiciele wszystkich państw
naritdumajakŁcfli, po jednym z każdeigo
z tych pańs*w.

Projekt przewiduje również istnie
nie dwóch specjalnych administracji
rzecznych, jednej w dolnej części
rzeki, złożonej z przedstawicieli Ro
sji i Rumunii i jednej dla obszaru
„Żelaznych wrót", reprezentującej
Jugosławię i Rumunię. Statki wojen
ne krajów pozadunaiskich nie będą
miały prawa używania rzeki.

Zgodnie z postanowienami Rady
Ministrów Spraw Zagranicznych Au
stria wejdzie do komisji dopiero po
zawarciu trafctat-u pokojowego.

Radziecki pragnie pokoju.
Przechodząc do sprawy nadchodzą

cych. wyborów, na stanowisko prezy
denta Stanów Zjednoczonych, Fosłer
podkreślił, że każdy Amerykanin, od
dający głos na Trumana lub Dewey'a
głosuje w istocie rzeczy za faszyzmem
i polityką prowokacji międzynarodo
wych.

Obecna sytuacja — zaznaczył Ko
ster — wymaga mobilizacji wszyst
kich czynników, pragnących pokoju
w Stanach Zjednoczonych, i dlatego
partia komunistyczna USA popierać
będzie ruch WaUace'a.

Dekret o wyznaniach
religijnych w Rumunii

W rumuńskim dzienniku urzędo
wym z dnia 3 sierpnia ukazał się de
kret prezydium rumuńskiej republi
ki ludowej odnośnie wyznań religij-

Bójka w samolocie
amerykańskim

NOWY JORK (PAP). Na olbrzymim
samolocie transatlantyckim, lecącym
z Puerto Rico do Nowego Jorku wy
buchła bójka pomiędzy dwoma pasa
żerami o butelkę rumu. Pilot, który
próbował interweniować, został pobi
ty i dopiero z pomocą innych pasa
żerów udalg się uspokoić awanturni
ków. Policja nowojorska aresztowa
ła obu wojowniczych pasażerów na
tychmiast po wylądowaniu samolotu.

Poszukiwania

francuskiego
samelota-olbrzyma

PARYŻ (PAP). Poszukiwania za ol
brzymim francuskim samolotem
transatlantyckim, który zaginął w nie
dzielę narl Atlantykiem na zachód od

wybrzeży afrykańskich, trwają nadal.
W akcji bierze również udział 7 a-

merykańskich latających fortec. Na
dzieje na uratowanie pasażerów i za
łogi są jednakże bardzo nikłe. W
związku z tym dyrekcja francuskich
linii lotniczych, do których należał
zaginiony samolot, opublikowała listę
wszystkich osób- które znajdowały
się na pokładzie. Osoby te uważa się
za nieżyjące.

Nie tylko u nas żniwa dały obfite plony. Także u sąsia
dów w Czechosłowacji akcja zbioru zboża przebiega po
myślnie. Chleba w demokracjach ludowych nie zabraknie.
Na zdjęciu: traktor z mechaniczną żniwiarką na polach
czechosłowackich szybko i sprawnie ścina kłosv — dające

chleb.

Prezydent Bierut

objął protektorat

nad obchodem
150 rocznicy urodzin

Adama Mickiewicza
WARSZAWA (SAP). Dla uczczenia

150-rocznicy urodzin Adiama Mickie
wicza Rada Ministrów uchwaliła zor
ganizować w roku 1949: „obchód 150-
rocznicy urodzin Adama Mickiewicza".

Protektorat komitetu honorowego
obchodu objął Prezydent RP. Bolesław
Bierut.

Program obchodu 150-roczrticy uro
dzin Mickiewicza przewiduje realiza
cję narodowego wydania dzieł wiesz
cza, wydanie bibliografii Mickiewicza,
którą opracowuje prof. Semkowicz,
■wydanie książki Mieczysława Jastru
na o Mickiewiczu, odbudowę pomni
ków Mickiewicza w miastach polskich,
zorganizowanie wystawy mickiewi
czowskiej, organizowanie przedsta
wień teatralnych 6ztu,k Mickiewicza,
audycyj radiowych itd. Poważne zna
czenie będzie miał również projekto
wany zjazd tłumaczy dzieł Mickiewi
cza na obce języki.

Represje za popieranie
ruchu Wallace‘a

Z komitetu politycznego CIO w Sta
nie Wieconsin usunięto 7 działaczy
partii postępowej pod zarzutem czyn
nego popierania ruchu wallace’ows-
kiego. Wśród usuniętych znajduje się
Polak — Bobrowicz.

świtać
nych w Rumunii. Dekret stanowi, że
nikt nie może być prześladowany za

swoje przekonania religijne, ani

zmuszony do praktyk religijnych.
♦

Kandydatka do nagrody
pokojowej Nobla zmarła
Pani Rosita Schwimmer, -wyznaczo

na przez parlamenty Wielkiej. Bryta
nii, Francji, Włoch, Szwecji i Węgier,
jako kandydatka do tegorocznej na
grody pokojowej Nobla, zmarła w

New Yorku w wieku lat siedemdzie
sięciu.

♦
Zniesienie racjonowania

chicha i mąki
w Czechosłowacji

W chwili obecnej eksperci rozwa
żają sprawę zniesienia racjonowania
ehleba i mąki w Czechosłowacji.
Zniesienie racjonowania tvch artyku
łów możliwe jest dzięki dobrym zbio
rom.

❖

Eksplozja w Kairze
W zakładach „Delta Land Compa

ny'1 na południowym przedmieściu
Kairu miała miejsce we wtorek eks
plozja, która snowodowała niewielkie

straty materialne, nie pociaoaiac za

sobą ofiar w ludziach.

❖

Wystąpienie Jugosławii
na Radzie Bezpieczeństwa
Na środowym posiedzeniu Rady

Bezpieczeństwa Jugosławia 'oskarży
ła Wielką Brytanię i Stany Zjedno
czone o przekształcanie anglo-ame-
rykańskiej strefy Triestu w „pro
wincję Włoch". Jugosławia prosiła
Radę o podjęcie odpowiedniej akcji.

WŚROU licznych biur i instytucji
Watykanu, istnieje również ,.o-

środtii uuoruiacyjiiy" pod nazwą
„Centro Inforti.azione pro Deo". —

Mimo tej „boskiej" nazwy; wspom
niany ośrodek niewiele ma wspól
nego z... prawdą. Przeciwn e, zaj
muje się on przeważnie fabrykowa
niem i szerzeniem bardzo tenden
cyjnych — jeśli nie wręcz fałszy
wych — wiadomości o rucha robo
tniczym i postępowym na całym
świeeie, a ze szczególną zawziętoś
cią występuje przeciwko Z. S. Ił, R.
i krajom demokracji ludowej. „Cen
tro Informazione" korzysta szeroko
nie tylko z „moralnej", lecz i finan
sowej pomocy czynników amery
kańskich; subsydia te za r. 1947
wyniosły przeszło pół miliona dola
rów.

Parę tygodni temu, kierownicy
watykańskiego „ośrodka" zainaugu
rowali z wielką pompą na Via Si-
cillana w Rzymie — wystawę pod
intrygującą nazwą „Wystawa satyry
politycznej i Kominformu". Impre
za ta miała na celu zdyskredytować
w oczach Włochów kraje demokra
cji ludowej, rzucić ponury cień na

politykę ZSRR, spotwarzyć ruch de
mokratyczny we Włoszech. Sale wy

stawowe zapełnione zostały mnó
stwem falsyfikatów, zawierających
oszczercze napaści na Związek Ra
dziecki i sprzymierzone z nim naro
dy. W jednym z działów wystawy
zebrano obrzydliwe plakaty, wyda
ne przez Watykan i partię chrześ-
cijańsko-demokratyczną z okazji
wyborów kwietniowych, a wymie
rzone przeciwko Frontowi Ludowe
mu.

Organizatorzy wystawy mieli da
leko idące zamiary: chcieli nadać
jej charakter objazdowy, wyrusza
jąc z tymi eksponatami „na podbój
dusz" do różnych miast i miasteczek
włoskich. Do tego jednak nie doszło.
Po kilku dniach trwania wystawy,
tłum zwiedzających wyraził z niej
swoje niezadowolenie w sposób wła
ściwy temperamentowi Włochów.
Zdemolowano po prostu wystawę,
eksponaty podarto na strzępy i zni
szczono.

Zajście na Via Siciliana ma swą
charakterystyczną wymowę. Oka
zuje się, że prości ludzie we Wło
szech nie są tak prości, jak mnie
mali włoscy agenci USA, którym
zdawało się, że wystawa „politycz
nej satyry" zdławi w masach pracu
jących naturalne' dążenia do wol
ności i demokracji. Żałosny koniec

rzymskiej imprezy powinien stać
się w tej mierze — lekcją poglą.
dową.

Rokowania
gospodarcze
czechosłowacko - radzieckie

PRAGA (SAP). Czechosłowacki
minister handlu zagranicznego do
ktor Antoni Gregor uda się w przy
szłym tygodniu do Moskwy celem o-

mówienia zagadnienia radziecko-
czechosłowackich obrotów handlo
wych na (rok 1949. Dr Gregor prze
bywający obecnie w Warszawie na

sesji rady współpracy gospodarczej
polsko-czechosłowackiej oświadczył,
że Czechosłowacja, która w prze
szłości eksportowała do Związku Ra
dzieckiego podstawowe produkty
przemysłowe obecnie w wyniku
wzrostu zamożności i podniesienia
się stopy życiowej ludności Związku
Radzieckiego może eksportować w

większej ilości towary o charakterze
konsumpcyjnym.

i czełgi
przeciwko strajku ącym

robotnikom w USA
CHICAGO (PAP). Gubernator sta

nu Ohio — Herbert — użył gwardii
narodowej, wyposażonej w czołgi,
bagnety j gazy łzawiące dla złamania

strajku kilkuset robotników zakła
dów Univis Lens w mieście Dayton.
Strajk trwa już od 3 miesięcy.

W ostatnich dniach policja ochra
niała łamistrajków, używając do wal
ki z robotnikami pikietującymi fa-

brykę, gazów łzawiących i palek. Wal.
ki' osiągnęły niesłychane natężenie,
kiedy sprowadzono na pomoc policji
oddziały wojskowe.
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[wtrosce @ młodzież |

PRZED młodzieżą zrzeszoną w

Szeregach Służby Polsce stanę
ły możliwości zdobycia najróżniej-
szych zawodów.

Od 15 sierpnia uruchomionych
zostanie 7 nowych ośrodów szkole
nia kierowców samochodowych w

Poznaniu, Krakowie, Olsztynie,
Bydgoszczy, Gdańsku, Szczecinie i
Rzeszowie.

Z dniem 1 września uruchomione
zostaną ponadto dwa kursy w Lub
lińcu i Międzyrzeczu (k. Poznania),
gdzie szkolić się będzie przeważnie
młodzież wiejską, która na miejscu
zostanie zakwaterowana. (O)

OGROMNY ruch panuje na Wy
stawie Ziem Odzyskanych we

Wrocławiu.
O niesłychanej ilości zwiedzają

cych mówią nawet tak prozaiczne
fakty, jak ilość obrotów w stoiskach
spożywczych.

W dniu 1 sierpnia sprzedano w

pijalni mleka na terenie Wystawy
Z. O. 2 tys. litrów mleka, kakao i
kefiru.

W pawilonie PCH sprzedano, 7.100
litrów lemoniady, wody

' i owoców
płynnych, oraz 1.200 porcji lodów.

W sześciu kioskach pawilonu prze
mysłu fermentacyjnego sprzedano
25.500 litrów piwa, oraz 1.500 lit
rów wina.

W pawilonie restauracyjnym ok.
8 tys. obiadów popularnych i baro
wych, oraz 4 tys. litrów napojów
chłodzących.

Obroty pawilonu gastronomiczne
go w dniu 1 sierpnia osiągnęły
półtora miliona złotych. (O)

TA O dnia 31 Iipca w wojewódz-
twach centralnych sprzątnięto

100 proc żyta, 50—95 proc, pszenicy
ozimej, oraz 45—80 proc, jęczmie
nia.

Nieco niższy procent sprzętu zbóż,
ze względu na późniejszy okres doj
rzewania, wykazują jedynie woje
wództwa północne i powiaty pod
górskie.

Województwa środkowe, oraz po
łudniowe powiaty Województw pół
nocnych rozpoczęły już zbiory ow
sa. (O)

Już ponad pół miliona
żarówek z naszej fabryki

WARSZAWA (PAP). Uruchomio
na przed 4 miesiącami Warszawska
Fabryka Żarówek L 3 wyproduko
wała dotychczas około 512 tysięcy
6ztuk żarówek, w tym większość od
60—100 watt.

Walerian Wróblewski wzór męstwa
i świadomego rewolucyjnego czynu .•■i-i

Wśród najlepszych Polaków, któ
rzy walkę „za naszą wolność i wa
szą" uznali jako swój główny i nie
odparty nakaz życiowy, postać Wa
leriana Wróblewskiego, wznosi się
dumnie i Spiżowo jak wzór męstwa
ofiarności i świadomego rewolucyj
nego czynu.

Wróblewski pochodzi z drobnej
szlachty zagrodowej, osiadłej pod
Lidą. Urodził się w roku 1836, stu
dia odbywał w Wilnie, a później w

petersburskim Instytucie Leśnym,
zakładzie na pół wojskowym, który
swym absolwentom dawał rangę o-

ficerską. Otrzymawszy posadę w

Sokółce pod Białymstokiem, Wró
blewski wstępuje w roku 1861 do
kółka rewolucyjnego. Jego hasłem
było: ,.Przez wyzwolenie i uobywa-
telnienie ludu do niepodległej Pol
ski". Zgodnie z tym hasłem uczest
nicy kółka prowadzili pracę uświa
damiającą wśród chłopów białorus
kich i założyli w Białymstoku tajną
drukarnię, gdzie odbijano pismo
„Mużycka Prawda" (Chłopska Pra
wda), które niosło w lud płomienne
słowa walki o wolność i wyzwolenie
społeczne.

Gdy wybiła godzina powstania
styczniowego, Wróblewski zostaje
szefem sztabu w oddzielę Duchiń-

l września nastąpi likwidacja
Central Aprowizacyjnych

Dla każdego uważnego obserwa
tora, a zwłaszcza dla ludzi bezpo
średnio zainteresowanych jest oczy
wiste, że w roku bieżącym weszliś
my zdecydowanie na drogę stopnio
wego likwidowania w Polsce syste
mu kartkowego.

W związku z tym wyłączono z

zaopatrzenia reglamentowego takie
artykuły, jak ziemniaki, cukier, ka
sza, -węgiel i wyroby dziewiarskie.
Pomyślne tegoroczne zbiory niewąt
pliwie pozwolą na dalszą, wydatną
redukcję zasięgu systemu regla
mentowanego.

Równolegle z tym będzie przebie
gać również proces przesuwania do
innych zadań rozbudowanego ry o-

kresie powojennym aparatu ludzkie
go, zatrudnionego w aprowizacji re
glamentowanej. Z tym właśnie wią-
żę się decyzja o likwidacji z dniem
1 września Zjednoczonych i Rejono
wych Central Aprowizacyjnych.

Na zmianie tej robotnicy, objęci
zaopatrzeniem zagwarantowanym
nie stracą. Mogą oni bowiem, wed
ług własnego wyboru, korzystać
nadal z usług robotniczych spół
dzielni zamkniętych, istniejących
przy zakładach pracy, lub też

korzystać z powszechnej sieci roz
dzielczej w miejscu zamieszkania.
Wszystkie przysługujące im normy
będą jak dotychczas w 100% reali-

zarazem konsekwentnie

skiego, później zaś naczelnikiem w

województwie grodzieńskim, wresz
cie od grudnia 1863 r. — w Podlas
kim i Lubelskim. Odnosząc liczne
sukcesy nad oddziałami cara, Wró
blewski jako szczery demokrata —

realizuje
społeczne wskazania Centralnego
komitetu Narodowego, zwalniając
chłopów z pańszczyzny, tępiąc nad
użycia i samowolę obszarników, zy
skując sobie w ten sposób mir i
szacunek wśród mas chłopskich.

Już pod koniec akcji powstańczej
w styczniu 1864 r. oddział Wróble
wskiego mocno przerzedzony, został
rozbity w okolicach Gościńca nad
■Wieprzem. Wróblewski dwukrotnie
ranny, wyniesiony został z pola bi
twy przez chłopów i przewieziony
poza granicę galicyjską. Po wyle
czeniu się z bardzo ciężkich ran —

Wróblewski wyjeżdża do Paryża,
rozpoczynając emigracyjny okres
swego życia.

W Paryżu wchodzi natychmiast w

kontakt z demokratyczną emigracją
polską, bierze żywy udział w jej
pracach, zbliża się z Dąbrowskim i
z innymi przywódcami ruchu nie-
podległościowo-rewolucyjnego.

Po wyjeździe do Londynu, styka
się z Marksem 1 Engelsem, nawią-

zowane. Dla odróżnienia karty apro-
Wizacyjne przeznaczone dla nich,
będą nosiły znak „ZG“, co oznacza

zaopatrzenie „zagwarantowane".
ZCA i RCA wraz ze zorganizowa

ną przez siebie siecią spółdzielni
robotniczych dobrze spełniły zada
nie, jakie im wyznaczyło państwo
na odcinku zaopatrzenia ludności
pracującej. Po dniu 1. IX. przecho
dzą wraz z aparatem i zdobytym
doświadczeniem do PCH, aby dalej
służyć temu samemu żądaniu.

PSZCZYNA (z. o.). Na powracające
go do domu w późnydh godzinach
wi-ecaoirnych Feliksa Spyrę, napad!
w odludnym miejscu nieznany o&ofo-
rsik, który po Bltoerraryzowaniu go zra
bował mu buty, ubranie, portfel z ple
ni ątfemi i zegarek.

Zawiadomiona, o napadzie Mihicja
wszczęła energiczny pościg, który w

krótkim czasie uwieńczony został uję
ciem ralbusia. Okazał się rrinj notory
czny przestępca Sylwester Widłak z

Piasku k. Piszczymy, który niedawno

zbiegł z więzienia, gdzie odsiadywał
karę za różne rozboje.

zuje stosunki z socjalistami angiel
skimi, zostaje członkiem Rady Na
czelnej Międzynarodówki Robotni
czej i w roku 1872 na jej kongresie
w Hadze reprezentuje socjalizm
polski.

Wierny niezłomnie zasadom socja
lizmu i prawdziwej demokracji, —-

Wróblewski po ogłoszeniu amnestii
dla komunardów przenosi się z An
glii do Francji i osiada w miastecz
ku Onaryilje, potrzymując wzorem

swego życia najpiękniejsze tradycje
emigracji polskiej. Wróblewski u-

marł 5 sierpnia 1903 r. Ciało jego
przewiezione zostało do Paryża i
pochowane uroczyście na cmentarzu
Pere Lachaise pod słynnym Murem
Komunardów, obok grobów towa
rzyszy broni z barykad paryskich.

Polscy emigranci
WARSZAWA. W dniu 1 bm. przy

był do Szczecina na punkt repatria
cyjny PUR transport reemigrantów z

Westfalii. W transporcie tym znajdu
je się 154 rodziny, oraz 39 samotnych.
Wśród reemigrantów większość sta
nowią robotnicy rolni, którzy przed
laty wyemigrowali z kraju na zachód
w poszukiwaniu pracy zarobkowej.

W dniu 2 bm, pociągiem specjal
nym Folskiego Czerwonego Krzyża
przybył do Szczecina transport 542 re
patriantów z Lubeki. W transporcie
tym znajdują się repatrianci z amery
kańskiej i angielskiej strefy okupa
cyjnej.

W drodze do kraju znajduje się
transport około 500 reemigrantów z

Francji. Wśród reemigrantów francu
skich przeważa element górniczy.

OtoJU Spółdzielnię
Samopomocy
Chłopskiej

KOŃSKIE. Wojskowy Sąd Rejo
nowy w Łodzi na sesji wyjazdowej
w Końskich rozpatrywał sprawę
przeciwko Orieańczykowi Eugeniu
szowi, Bombie Marianowi i Stachu
rze Bronisławowi, oskarżonym o do
konanie napadu rabunkowego z bro
nią w ręku na Spółdzielnię Samo
pomocy Chłopskiej w Bryzgawie
(pow. konecki).

Sąd skazał Orleańczyka Eugeniu
sza, jako przywódcę szajki bandyc
kiej na 15 lat więzienia, Bombę Ma
riana na 10 lat więzienia, z utratą
dla obu praw publicznych, obywa
telskich i honorowych na przeciąg
lat pięciu, Stachurę Bronisława na 8
lat więzienia.

W
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Jak nas informuje pełnomocnik rzą
du dla spraw repatriacji, transport
ten oczekiwany jest w dniu 5 hm. w

Kłodzku.

Niemiła przygoda
krakowianki
w Katowicach

KATOWICE (z. o.) Mieszkanka
Krakowa Maria Turczyńska wybra
ła się do Katowic w celu spienięże
nia posiadanych przez nią kilku
nastu tysięcy marek niemieckich,
które uważała za silną walutę. W
związku z tym udała się na ul.
Zamkową, gdzie przeważnie „urzę
dują" waluciarze, i zaczepiwszy jed
nego z nich, zaproponowała mu

transakcję.
Osobnik ów zgodził się na kupno

marek i udawszy się z Turczyńską
do jednej z pobliskich bram wycią
gnął błyskawicznie rewolwer, wyr
wał sterroryzowanej kobiecie wo
reczek z pieniędzmi, po czym rzucił
się do ucieczki.

pbrabowana wszczęła alarm, a

znajdującemu się nie daleko mili
cjantowi udało się ująć rabusia,
którym okazał się Wiesław Urbań
ski. Za czyn swój będzie odpowia
dać Urbański przed Sądem Do
raźnym.

Również 1 niefortunną krako
wiankę czeka rozprawa sądowa za

usiłowany handel walutami.

Re&akcji
MARKA B. KWknra — M. dziękuje Bi

poabo-wienia 1 rewanżuje tle całym =“>*■
sSwem ukionÓTr. i<

Zwiedzamy Wystawę Ziem OdiysFtanydi

Przez walkę i znój
do potęgi

(Od specjalnego -wysłannika „Echa")

Oczy jeszcze pełne słońca powoi!
oswajają się z łagodnym światłem w

przedsionku Rotundy Zwycięstwa.
Walka Słowian z germańskim najeźdź
cą trwała wieki, lecz zakończyła się
wreszcie zwycięstwem sprawiedliwoś
ci. Złączone w bratnich szeregach woj
ska Słowian pokonały teutońską prze
moc — oto co mówią eksponaty, u-

mieszczone w Rotundzie. Symbolem
naszego władania nad Ziemiami Od
zyskanymi dwa miecze grunwaldz
kie na tle jedenastu lanc, a nad nimi
polski sztandar. Przed mieczami grun
waldzkimi leży zdobyta broń niemiec
ka. Cztery piękne płaskorzeźby, wy
konane przez Jerzego Bandurę, przed
stawiają rok 1939, walkę podziemną,
wspólną walkę żołnierzy polskich i
radzieckich przeciw wrogowi i wresz
cie ostateczne zwycięstwo.
DROGA. KTÓRA WIODŁA
DO ZWYCIĘSTWA

W następnej sali pokazano szlak!
I i II Armii Wojska Polskiego. Tłumy
ludzi przebiegają wzrokiem każdy od
cinek tej drogi, która choć nie raz
barwiła się polską krwią, zawiodła je
dnak aż do Berlina. Na wielu twarzach
maluje się wzruszenie, bo te szlaki to

symbol naszej wolności, to wielka e-

popeja żołnierskiego trudu i bohater-,
stwa.

WSPÓLNY TRUD OSADNIKÓW
POLSKICH WSKRZESIŁ ZYCIE
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH

Pierwszy dział problemowy rozpo
czyna sala Zniszczeń. Na ścianie pę
dzą czterej Jeźdźcy Apokalipsy uzmy-
sławając szał niszczenia. A oto skut
ki: pogięte konstrukcje żelazne two
rzące olbrzymią rzeźbę alegoryczną,

Polski węgiel zasila całą Europę

popalone wsie, zburzone miasta, ruina
przemysłu, zniszczona komunikacja i
szczątki krzyża. W chwili zakończenia
wojny Ziemie Odzyskane były jedną
wielką pustynią.

Następna sala obrazuje nowy etap
życia na tych terenach. Ledwo zwycię
skie armie przeszły przez nie, a już
polscy osadnicy ruszyli ławą ze wszy
stkich zakątków Polski, by uchwycić

w twarde ręce pług 1 kilo! górniczy,
kielnię i łopatę. Dzięki ciężkiemu tru
dowi pierwszych osadników, Ziemie
Odzyskane stały się znów polskie.
Symbolem wielkiego, wspólnego wy
siłku w zagospodarowaniu Ziem Od
zyskanych jest w Rotundzie Osadnic
twa silna w wyrazie rzeźba, przedsta
wiająca rolnika, robotnika i Inteligen
ta, złączonych w wytężonej pracy.
Tłem rzeźby jest komin fabryczny i
maszt. Zwiedzający zatrzymują się
przed każdą rzeźbą, wykresem czy
ilustracją danego zagadnienia, w sku
pieniu odczytują cyfry, które mówią
o problemie zaludnienia Ziem Odzy
skanych. Młodzi harcerze uczą się

jakże niedawnej jeszcze historii zwy
cięstwa i powrotu na odzyskaną ojco
wiznę.

Również pouczający jest Dział Do
chodu Społecznego, wykazujący, że
źródłem jego jest przemysł, górnic
two i rolnictwo.

POLSKI SLASK RĘKOJMIĄ
POKOJU

Następna sala nosi nazwę: Śląsk
Zjednoczony. Śląsk — to drzewo ob
sypane złotymi jabłkami, które zapuś
ciło swe korzenie w herby Katowic i
Wrocławia. Śląsk jest tylko jeden, i
rozdarcie go na dwie części: polską i
niemiecką było tworem sztucznym,
sprzecznym z naturalną jednością ge
ograficzną tej ziemi. Jeśli Śląsk posią
dą Niemcy, oznacza to nową pożogę
wojenną. Ten sam Śląsk w rękach
polskich, to gospodarcze połączenie
narodów słowiańskich. Żelazo, szkło i

węgiel tworzące tę salę — to Sródk’,
które w rękach polskich służyć będą
do utrzymania pokoju. Fabryki, które
pracowały przedtem dla celów wo
jennych, dziś kierowane przez pols

kich fachowców, wyrabiają maszyny,
przyrządy do badań naukowych i na
wozy użyźniające glebę pod nowy za.
siew.

Symbol jedności Śląska

W Rotundzie Węgla ogarnia nas

mrok. Na ścianach z czarnych brykie
tów widać tylko jasno oświetlone pla
my tablic i wykresów. Pod kopułą fo
sforyzuje w ciemności zielono oświe
tlony szkielet globu ziemskiego, po
niżej unosi się w powietrzu biały go
łąb z gałązką oliwną w dziobie. Jasna

jego sylwetka, odbija się świetlną
plamą na czerni węglowej ściany. Ja

rzący sfę zielonym światłem globus
połączono linami z mapą Europy v

mieszczoną na tle bryły węgla. Liny,
to drogi, którymi wędruje nasz wę
giel do trutych krajów.

W głębi Rotundy umieszczono *■
kran, na którym wyświetla się

film, obrazujący wysiłek polskiego
górnika, który pierwszy stanął do pra
cy na Ziemiach Odzyskanych. W tej
sali nawet ci ze zwiedzających, którzy
dotąd omijali zestawienia statystyczne
i cyfry, zatrzymują się przed każdą
tablicą na węglowej ścianie. Oto co

czytamy: „Udział Ziem Odzyskanych
w polskiej produkcji węgla to 32,8
proc, jeśli chodzi o węgiel kamienny,
węgla brunatnego ziemie te produku
ją aż 98,7 proc., zaś koksu 60,9 proc.

EUROPA CZEKA NA POLSKI
WĘGIEL

Czarno-diamoniowe wnętrze Z:ern
Odzyskanych — to skarbiec, z które
go czerpiemy dziś nieprzebrane boga,
ctwa. Dzięki temu połowę naszego
eksportu stanowi węgiel. Również I W
kraju nie zabraknie go dla nikogo,
gdyż wydobycie jest bardzo duże. Cy
fry mówią o naszym bogactwie. o sile
jaką dajp nam węgiel. W r. 1948 Eu‘

ropa zachodnia wedhla obliczeń Euro,
pejskiego Komitetu Współpracy Eko
nomicznej musi sprowadzić 84 milio"
ny ton węgla i koksu. Polska zaspokoi
pierwszy głód węglowy dostarczaj#
jej 25.4 milionów ton. w tym 0.9 mi
liona ton biinkru, czyli paliwa dla sta
tków. Na czarnej ścianie błyszczą na
rzędzia górnicze, nad nimi napis:
bronią walczymy o pokój!"

• IRENA KOZIELSKA

.
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Przeciw

morderczym
kłamstwom

EUGEN Erban, minister opieki
społecznej i generalny sekretarz

(jechosłowackich związków zawo
dowych, w artykule wstępnym opu
blikowanym we wtorkowym „Pra
ce" (organ związków zawodowych),
ostrzega przed „polityką morder
cach kłamstw i paniki".

Stwierdzając, żę miłujący pokój
naród czechosłowacki jest gorzko
rozczarowany manewTami politycz
nymi międzynarodowego kapitaliz
mu Erban ostrzega: „Musimy być
nj to przygotowani, że obrońcy ka
pitalistycznej cywilizacji będą uży
wać wszelkich cywilizowanych i nie
cywilizowanych środków, by zaha
mować i utrudnić nasze dążenia do
socjalizmu".

Wzywając czeskich związkowców,
by mieli się na baczności przed wy-
sitkami, zmierzającymi do utrudnie
nia { zniszczenia ich osiągnięć w dzie
dzinie odbudowy, Erban powiada:
„Zdemaskujcie i odizolujcie prowo
katorów. Oświećcie i poprowadźcie
tych . których w błąd wprowadziła
propaganda kłamstw i nienawiści,
zmierzająca do zburzenia podstaw
naszego państwa ludowego Jedności
Narodowej, naszego ducha twórcze
go i optymizmu".

Przestrogi ministra Erbana posia
dają szczególne znaczenie w związku
i dążeniami rozlicznych agentów
anglo-amerykańskieh, siejących za
męt i niepokój w Czechosłowacji.

zażąda
Ess.ćhtmku

PJNERALNY sekretarz rumiiń-
'J.kiej partii komunistycznej, Va.
sile Luca, w sierpniowym numerze

dzienika „O trwały pokój i demo
krację ludową" — wyraża przekona
nie ,że nie udadzą się wysiłki Tito,
skierowane ku umocnieniu pozycji
swojej kliki w Jugosławii.

„Nie osiągną sukcesu dążenia kli
ki Tito, która chce umocnić swoją
Pozycję przy pomocy elementów
drcbno-burżuazyjnych, oraz kongre
su zwołanego metodami terrorysty
cznymi. Zdrowe siły jugosłowiań
skiej partii komunistycznej rozpocz-
ną bezkompromisową walkę o do
bro partii, oraz wolność i niepodle
głość Jugosławii. Zasady marksizmu-
leninizmu zwyciężą i w tym wy
padku. Nadejdzie z pewnością czas,
Wy partia zażąda rachunku od
dzisiejszych nacjonalistycznych dro-
bno-mieszczańskich przywódców.
Zostaną onj wtedy zastąpieni przez
innych, a .Komunistyczna Partia Ju
gosławii powróci na drogę między
narodowego marksizmu".

Artykuł wstępny dziennika Biu-
18 Informacyjnego, zatytułowany
..Zdrajcy międzynarodowego socja
lizmu", opisuje ostatni kongres ju-
sosłowiańskiej partii komunistycz
nej. który odbył się pod presją po-
deji i terroru.
^Oświadczenia marszałka Tito o
TM że Jugosławia dokonała sama

Mojego wyzwolenia i odbudowy, wy-
jego całkowitą ignorancję w

">edzinie politycznej j wojskowej"
■*stwierdza na zakończenie wspom-
nia»y artykuł.

n, „. j2lszy się w rodzinnej okolicy
sbi, !rus*> chciał dotrzeć do wio-
tieju .le TMatka jego była nauczy
ła ’ ■1 Sdzie zostawił swą młodziut-
Ą«araeczoną, Żenię.
aiejs’7pC° 2astął, przeszło najstrasz-
szonr Oczekiwania. Matkę powie-

2enię zamęczono
le’ c, wieś spalono. Ciało Żeni

'!'lka (1° -na *’r-!eg rzeczki, leżało tak
J*1" brzozie kołysał sie je-
stryczek...

W smśercś

Fryderyk Engels
— niestrudzony bojownik o sprawiedliwość społeczną

Pisząc o Fryderyku Engelsie w roku jego śmierci, Włodzi
mierz Lenin nazwał go wielkim bojownikiem i nauczycielem
proletariatu. Marks i Engels nauczyli, zdaniem Lenina, kla
sę robotniczą samopoznania i samoświadomości i w miejsce
marzeń wprowadzili naukę.

Zwiezie, lecz pełne treści wspomnienie wodza nowoczesne

go proletariatu, drukowane na łamach genewskiego „Robot
nika", organu rosyjskich socjal demokratów, przepojone jest
głębokim sentymentem.

EUROPEJSKI
proletariat mo

że powiedzieć, że jego nauka
stworzona została przez dwu
uczonych i bojowników, któ
rych stosunek przewyższa
wszystkie porywające legen

dy starożytności o przyjaźni mię
dzy ludźmi.

Przyjaciele spędzili z sobą blisko
40 lat. Gdy Marks mieszkał w Lon
dynie, a Engels w Manchester, pi
sywali do siebie codziennie listy.
Złożyła się z tego korespondencja,
która wydana w 1913 roku wypeł
niła cztery tomy. Współpracowali w

Niemiecko-francuskich rocznikach",
„Niemieckiej Gazecie Brukselskiej"
i „Nowej Gazecie" Reńskiej", obaj
wspólnie napisali „Świętą rodzinę,
albo krytykę, krytycznej krytyki",
przeciwko Bruno Bauerowi, obaj
stworzyli wiekopomny „Manifest
Partii Komunistycznej", nie licząc
pomniejszych prac. Obaj pracowali
w „Związku Komunistów", wspólnie
organizowali w roku 1854 Między
narodowe Stowarzyszenie Robotni
ków. Po śmierci Marksa Engels
długie lata strawił nad pozosta
wionymi w rękopisach II i III tomu

„Kapitału", w które włożył tyle
pracy, żó poczytywany jest za ich
współautora. Nie zdążył już oprą- !
cować tomu IV-tego, aczkolwiek
spuściznie przyjaciela poświęcał o-

statek swoich sił i dni.

He bezpośredniości, prostoty, od
dania było w stosunku „Murzyna"
do „Generała". Naturalni, pełni ży
wotności i życia ludzie nie mieli
nic wspólnego z pozą i koturnami.
Lubili ciemne piwo w cynowym ku
flu, befsztyk z jarzynami i fajkę,
żarty i dyskusje.

— Rozmawialiśmy, śmialiśmy się, -

piliśmy aż do rana. Słońce stało już
wysoko na niebie, gdy poszliśmy do
łóżek — świadczy Wilhelm Lieb-
knecht w swych wspomnieniach. A
Paweł Lafargue malując stosunek
Marksa dó Engelsa, pisze:

— Marks był dumny ze swego
przyjaciela. Wyliczał mi ze satysfa
kcją wszystkie jego zalety moralne
i umysłowe i specjalnie pojechał ze

mną do Manchesteru, bym go poz
nał.

Dyskutowali na zabój, wywal
czając zgodny pogląd.

Marks poczytywał sobie za

triumf — notuje Lafargue, — ilekroć
przekonał Engelsa o słuszności
swego zdania.

Gdy „Murzyn" umarł niedługo
po zgonie towarzyszki życia Jenny
von Westfalen, Engels — „Generał"
pozostał sam.

Od tego czasu Gwozdiew jakby
zastygł w boleści i zaniemówił. Za
to dla Niemców był straszny. Czołg
jego nazywano czołgiem śmierci.
Kiedyś wyjęto go z palącego się czoł
gu. Spalona skóra zwisała strzępami
z ciała. W takim stanie leżał już od
paru miesięcy w szpitalu, gojąc po
kiereszowane ciało i potwornie ze
szpeconą twarz.

MIAŁ
w swoim dorobku „Kry

tyczne przyczynki do ekonomii
politycznej", „Położenie klasy pra
cującej w Anglii", „Pochodzenie ro

dziny, własności prywatnej i pań
stwa", „Przewrót w nauce dokona

ny przez p. Eugeniusza Diihringa"
i część tego dzieła wielokrotnie wy
daną w wielkim nakładzie, niezwy
kle popularną pracę pt.: „Rozwój
socjalizmu od utopii do nauki".
„Ludwik Feurbach i zmierzch kla

sycznej filozofii niemieckiej", był
uznanym teoretykiem międzynaro
dowego ruchu robotniczego i dorad
cą czołowych działaczy i przywód
ców socjalizmu, duchowym wodzem
proletariatu europejskiego. Pomimo
to jednak zachował skromność i
uznawał pierwszeństwo oraz wyż
szość Karola Marksa.

— Przy Marksie grałem drugie
skrzypce — pisał do Augusta Bebla.

— On pierwszy dał proletariatowi
świadomość jego własnego położenia
i jego własnych potrzeb. Świado
mość warunków jego wyzwolenia
— stwierdzał innym razem.

— Materialistyczne pojmowanie
dziejów pochodzi nie ode mnie lecz
od Marksa.

— Wśród wielu jego odkryć, dwa
były szczególnie doniosłe odkrycia
— pisał, charakteryzując naukę,
która stanowiła wspólne dzieło obu
„naszą, Marksa i moją nową teo- *

rię", „nasz system poglądów" —

W dalekim Kamyszynie pracowała
jako technik na tartaku młodziutka
narzeczona Aleksieja Mieresjewa,
Ola. Drobna i smukła, była ducho
wo dojrzała i poważna. Kochała
zawsze Aleksieja i pisała do niego
listy, nie wiedząc jeszcze, że grozi
nm rzecz straszna amputacja nóg.

jak czasem powie Engels nie bez
najwyższej skromności.

— Pierwszym odkryciem jest do
konany przez niego przewrót w ca
łym pojmowaniu dziejów świata.

— Drugim ważnym odkryciem
Marksa jest ostateczne wyjaśnienie
stosunku zachodzącego między ka
pitałem i pracą, przeprowadzenie
dowodu jak odbywa się wewnątrz
obecnego społeczeństwa, przy istnie
jącym kapitalistycznym sposobie
produkcji, wyzysk robotnika przez
kapitalistę.
F ECZ w charakterystyce tej na-

uki, stworzonej przez obu wiel
kich myślicieli, nie może zabraknąć
miejsca dla wspólnego ich dzieła
w dziedzinie filozofii, dla dialek
tycznego materializmu.

— Być materialistą, to znaczy
uznawać obiektywny byt, dostępny
dla mas przez organy zmysłowe.

Być dialektycznym materialistą
oznacza upatrywać we wszystkim
w przyrodzie i życiu społeczeństw
ludzkich wielkie prawo ruchu i

zmiany. (Dok. w numerze jutrzejszym)
JÓZEF SIERADZKI

Sprawy wszystkich
Czytelników

BRZYDKA HISTORIA

Do wiadomości Miejskiej Komi
sji Lokalowej i III. Urzędu Obwo
dowego podajemy opisaną poniżej
historię, która wygląda co najmniej
brzydko.

Obywatelka Anna Przybuś pracu
je i należy do Związku Zawodowe
go; pracuje także jej mąż jasne
więc jest, że mają oni prawo do
mieszkania. Wobec jednak braku
pomieszczenia — ob. Anna P. mie
szkała u brata, a mąż jej u swej
rodziny. Ponieważ mieszkanie nr. 9
w domu przy ul. Czarnowiejskiej
67 zostało zwolnione przez ob. Ka
szowskiego — nasza Czytelniczka
złożyła wniosek na to mieszkanie w

III. Urzędzie Obwodowym, pytając
jednocześnie, czy nie ma jakiegoś
innego wniosku na to mieszkanie.
Odpowiedziano jej, że nikt .się o to
mieszkanie nie stara, po trzech ty
godniach złożył jednak na to samo

mieszkanie wniosek ob. Pająk, któ
ry proponował ob. Kaszowskiemu,
że da mu 10.000 zł za oddanie kluczy
do mieszkania. Ob. Kaszowski od
dał jednak zupełnie bezinteresownie
klucze ob. Przybusiowej. Wniosek
leżał w Urzędzie Obwodowym aż

cztery miesiące, a w końcu... przy
znano mieszkanie ob. Pająkowi. —

Kontroler z III. Obwodu oświadczył
dozorczyni domu, że ob. Przybusio
wej trudno będzie dostać mieszka
nie, bo przeciwnik ma znajomego
w Obwodzie, który mu obiecał to
mieszkanie przyznać. Sprzeciw, —

Przyszedł wreszcie dzień straszny,
kiedy operacji nie można było już
odwlekać. Wywieziono Aleksieja na

salę operacyjną. Zacisnąwszy zęby,
nie wydał jęku, choć nie można było
stosować narkozy. Ocknął się już na

swoim łóżku. Kołdra owijała dziw
nie skrócone ciało. Ałeksiej pomacał
kołdrę: nóg nie było.

Zewsząd o wszystkim
Wylew rzeki i prohibicja

Na skutek wielkich deszczy, wylała
w Indiach rzeka Bramaputra, nisz
cząc plantacje ryżu, oraz zalewając
część prowincji Assan. W tym samym
czasie, gubernator Rajagopalachari,
autor książki o dobrodziejstwach pro
hibicji, oiglosiił w Indiach „zakaz pi
cia", widać chciał on uwolnić ludność
od „zalania". (2)

♦

„Idealna" opieka
W Hiszpanii, biedni otaczani są o-

pieką — pisze jeden z dzienników
frankistowskiićh. Dowodem tego —

mówi dalej owo czasopismo — jest,
iż biednym stojącym u bram kościo
łów — daje się jałmużnę...

Rzeczywiście „idealna" opieka!
♦

Policja bezwiednie

pomag-ala 2 zbrodniarzom
W aatoce bostońskiej. załoga jedne

go ze statków uratowała dlwóch roz-'
b.it)ków. Kapitan odstawił ich natych
miast do gmachu policji portowej,
gdzie ich ubrano, nakarmiono, oraz-

zaopatrzono w pieniądze. Dopiero po
odejściu rozbitków urzędnicy policji
stwierdzili, iż byli to dwaj zbrodnia
rze, którzy ostatnio zbiegli z miejsco
wego więzienia, (2)

wniesiony do Miejskiej Komisji Lo
kalowej, też nie odniósł skutku, bo
ob. Przybusiowa ani jej świadkowie
nie dostali wezwania na rozprawę,
a natomiast ob. Pająk przybył na

nią w towarzystwie aż czworga
dzieci, mimo iż posiada tylko jedno,
które notabene przebywa stale z

matką na wsi. — Ob. Słowik
w Wojewódzkiej Radzie Narodowej
wyprosił ob. Przybusiową za drzwi,
a eksmisję wykonano. Ob. ob. Przy-
busiowie mieszkają dzisiaj we dwie
rodziny w małej izdebce, mimo iż
są ludźmi pracującymi! — Nie je
steśmy w stanie badać całej tej
sprawy i nie jesteśmy zresztą do
takich zadań powołani. Nie mamy
też powodu nie wierzyć prawdomó
wności człowieka pracującego, ja
kim jest ob. Anna Przybuś, która

podała nam nazwiska i adresy.
Proponujemy naszej Czytel

niczce, by udała się do Frezy,
diuno Miejskiej Rady Narodo
wej, która niewątpliwie zarzą
dzi wznowienie postępowania
i ponowne skontrolowanie całej
sprawy.

Ob. Naczelnik III. Urzędu O-
bwodowego także napewno zba«
da ten odcinek opisanej przez
nas historii, który do niego na
leżał. Ufamy, że cała sprawa
będzie należycie wyświetlona i
pomyślnie załatwiona dla tych,
którzy zostali istotnie pokrzyw
dzeni.

P. S. W numerze 211-tym naszego

pisma umieściliśmy w dziale: „Sprawy
wszystkich Czytelników" notatkę pt.:
„Nocne hałasy". W notatce tej cihocń-
lifc drukarski pozwolił sobie na brzyd
ki figiel: mianowacie z rejeetae „wo
jowniczych lokatorów" niesłusznie
aniaileżli się mieszkańcy nr , 18-gp,
zamiast 19-tego>.

Ze stanu zupełnego załamania się
wyrwała Aleksieja przeczytana w

gazecie wiadomość. Oto lotnik ra
dziecki, który stracił nogę, potrafił
z protezą latać i kierować samolo
tem. „Potrafiłeś ty z jedną protezą,
potrafię Ja z dwiema!" — rnyślał
Ałeksiej. Zaczął chcieć żyć i wyzdro
wieć, jadł za trzech i szybko wracał
do zdrowia i sił.

c.d.a.
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Dziś urodzeni odznaczają się prze
nikliwością, doskonałą pamięcią i od

najmłodszych lat wykazują wszech
stronne zdolności.

P.I.H.M. przewiduje że...

dziś będzie na ogół dość pogodnie z

lokalnie występującymi burzami.

Temperatura na Podhalu i w dolinach

około 26 stopni C., w górach do 18
st. C. Wiatry słabe z kierunków za
chodnich, w czasie burz umiarkowa
ne i porywiste.

Ca, ądsie i kiedy
TEATRYna dzień 5 sierpnia
Stary Teatr (duża sala] — godz. 19.30: ,,Czło

wiek za burtą".

Teatr Powszechny TUR — godz. 19.30:
. .Wgląd w rząd" (Gościnne występy łódz
kiego teatru „Syrena"J

KSMA
na dzień 5 sierpnia

Świt: „Gasnący płomień’* — godz, 15, 17.30,
20.

Warszawa: „Okoliczności łagodzące”, godx.
16, 18 20.

Apollo: ..Moja miła”, godz 16, 18, 20.

Sztuka: „Kwiat miłości", godz. 16. 18, 20. •

Uciecha: „Dragonwyck” — godz. 16, 18, 20.

Wanda: — ,,W pogoni za mężem" godz. 15.30.
18. 20.30.

Gdańsk: „Powrót” — godz. 16, 18, 20,

Wolność: „Wesoły pensjonat" — godz. 16, W,
20.

KINO AKTUALNOŚCI W KINOTEATRZE

„APOLLO”: Najnowsza Polska Kronika Fil
mowa: Bułgaria—Polska, W monskich głębi
nach. Słońce, ziemia i księżyc. Początek o

godz. 12, 13. 14.

Kino Oświatowe (Garncarska 1) program
jak w Aktualności. Początek o godz, 17,
18.30. 20,

U1DIO
na dzień 6 sierpnia 1948 r. (piątek)

Godz. 5 .20: Audycja; 6.15: Dziennik. 8-20:

„Dalekie lata", 38 ode. powieści K. Paustow-

•kiego. 9.15: Koncert życzeń. 12 .04: Dzien
nik. 12 .25: Recital klarnetowy. 13.00: Mu
zyka obiadowa. 15.45: Kwadrans muzyki
lekkiej. 16.00: Dziennik. 16.45: Audycja dla

chorych. 17.00: Warszawskie Zoo otwarte

dla młodzieży. 17.15: Koncert dla przodo
wników pracy, 18.05: „W rytmie tanecz
nym". 19.00: Melodie z oper Verdiego. —

19’15: Koncert rozrywkowy. 20.00: „Eman
cypantki", 32 ode. powieści B. Prusa. 20.15:

( Koncert symfoniczny. 21.30: Dziennik. —

22.00: Muzyka taneczna. 22 .40: Komunikat

z XIV Olimpiady. 23.00: Ostatnie wiado
mości.

Komunikaty
OTWARCIA AMPUŁCZARNI Wytwórni nr 10

w dniu 1 bm. dokonał dyrektor Zjednoczenia
Przemysłu Farmaceutycznego, mgr Gumułka,
a nie ob. Drożdż, jak mylnie podano.

KOMITET MIEJSKI PPR zawiadamia, że

zebranie Wydziału Ekonomicznego, odbędzie
się dnia 6 bm. o godz. 16.30 przy ul. Basz
towej nr 5, I p. Kierownicy winni 'stawić

się z dwoma dziesiętnikami. Obecność obo
wiązkowa.

POLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAW
CZE organizuje wycieczkę do Rabsztyna
i . Pustyni Błędowskiej w niedzielę 8 bm.
Udział dla członków 500 zł. dla nieczłonków
600 zł. Wyjazd saipochodem z przed gmachu
Instytutu Geograficznego, ulica Grodzka 64.
Powrót o godz. 19 wieczorem. Zgłoszenia
i zapisy członków i sympatyków na dyżurze
w lokalu Koła, Grodzka 64, parter, w piątek
dnia 6 bm., w godzinach od 18—19. W wy
padku małej ilości zgłoszeń wycieczka nie

odbędzie się.

ZARZĄD ODDZIAŁU MIEJSKIEGO TUR or
ganizuje dla swych członków wycieczkę na

Wystawę Ziem Odzyskanych w dniach 17 i 18
bm. Wyjazd w dniu 16 bm. Koszt przejazdu,
dwudniowego, utrzymania, noclegu i wstępów
1.750 zł — płatne przy zgłoszeniu. Zgłoszenia^
przyjmuje Sekretariat TUR ul. Garbarska do

dnia 12 bm.
*

DYŻURY APTEK: Rynek Podgórski 15, Kra
kowska 19, Szczepańska 1, Długa 66, Rako
wicka 12, Karmelicka 23, Kazimierza Wielkie
go '3, Kościuszki 18, Borek Fałęcki — Głó
wna 344. Rynek Główny 22.

DYŻUR POŁOŻNICZY: dr Jadwiga Czesnow-

ska, Rynek Główny 7, m. 9.
We wszystkich Innych nagłych zachorze-

mach w nocy należy wezwać lekarza dyżur
nego z Ubezpieczalni, tęl. 570-70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO

Spółdzielni Pracy ,,Dentystyka“.« ul KrUpnl
ir>“* lla Od 9—- 13 wydawanie talonów na

sztuczne .uzębienie.

Akcja ogródków działkowych rozwija się pomyślnie

Na dawnych wysypiskach
rosnę warzywa, krzewy i kwiaty

KRAKÓW fik). Akcja ogródków
działkowych rozwijająca się na tere
nie naszego miasta pomyślnie, budzi
coraz większe zainteresowanie w

społeczeństwie. Istniejący w woj.
krakowskim Związek Towarzystw
Ogrodów Działkowych obejmuje obe
cnie 20 Towarzystw zrzeszających 5 ty
sięcy działkowców. W samym Krako
wie mamy cztery Towarzystwa (na
Dębnikach, Grzegórzkach, Płaszowie
t Krowodrzy,) liczące łącznie 2 ty
siące działkowców.

Przed kilku dniami, na zaprosze
nie władz Związku wojewoda dr K.
Pasenkiewicz w towarzystwie wice
wojewody mgr St. Przybysza, prezesa
Związku ob. A. Orszańskiego oraz se
kretarza ob. W. Dziewońskiego do
konał przeglądu ogrodów działkowych
w Dębnikach i na Grzegórzkach.

Na powierzchni około 10 ha znaj
dującej się między ul. Zielną i Cza
rodziejską w Dębnikach mieści się 400
działek. Każda z nich przeciętnie o_

bejmuje 300 m kwadr. Tereny te

przed rokiem 1932 były wysypiskiem
odpadków, które dzięki wytężonej
pracy działkowców zamieniło się w

jeden wielki ogród. Na każdej dział
ce zasiano najrozmaitsze jarzyny,
posadzono krzewy, drzewa owocowe

i kwiaty, oraz wybudowano altanki.

ZBIÓR Z JEDNEJ DZIAŁKI

zaopatruje w warzywa rodzinę skła
dającą się z 4 osób na okres całego
roku. Nic więc dziwnego, że coraz

Wojewoda krakowski (pierwszy od
prawej) z zainteresowaniem ogląda

ogródki działkowe

więcej chętnych zgłasza się w TOD
tak, że zapotrzebowanie na tereny
działkowe w obrębie samego Krako
wa stale wzrasta. W związku z tym
podjęto starania o uzyskanie nowych
terenów, zarówno miejskich jak i fa
brycznych dla pracowników danych
fabryk.

DZIAŁKĘ OTRZYMAĆ MOGĄ
WSZYSCY

ludzie pracy, emeryci, poszkodowani
na skutek działań wojennych, a wre
szcie wdowy i sieroty po poległych.
Wkładka członkowska jest niesłycha
nie niska, gdyż wynosi tylko 100 zł

rocznie, a za dzierżawę roczną dział
ki płaci się 300—500 zł, w zależności
od tego, czy działka znajduje się na

terenach miejskich, państwowych,
wojskowych, wzgl. prywatnych.

ZWIĄZEK TOWARZYSTW
OGRODÓW DZIAŁKOWYCH

opiera swą działalność na funduszach

powstałych ze składek członkow
skich, na subwencjach z Ministerstwa

Mimo cięśfeiej

mistrz Solski czuje się dobrze
i niedługo wraea aa scenę ■

Wobec zaniepokojenia, wywołanego
wieścią o chorobie mistrza Ludwika
Solskiego pośród szerokich rzesz wiel-
bicieli jego talentu, udaliśmy się do
Lecznicy Związkowej przy ul. Garn
carskiej 19? by odwiedzić wielkiego
artystę i podzielić się wiadomościami
o stanie jego zdrowia z naszymi Czy
telnikami.

Ludwik Solski powitał nas serdecz
nie. Wprawdzie dopiero tydzień temu

przebył ciężką operację, lecz dziś już
czuje się świetnie i cieszy się myślą,
że za parę dni wstanie z łóżka — jak
mu to przyrzekł jego troskliwy opie
kun dyr. dr Wł. Pawlicki.

Z kolei mistrz Solski opowiada o

przebiegu swej choroby. Cierpienia
zaczęły się już rok temu. Bóle były
tak silne, że niejednokrotnie w czasie
gry ha scenie wyciskały łzy z oczu

artysty. Umiał On jednak zapanować
nad sobą i oczarowani jego grą widzo-
we nie domyślali się nawet, że w tej
chwili czyni nadludzkie wysiłki, by

Odbudowy rozdzielanych przez Urząd
Wojewódzki, wreszcie na pomocy fi
nansowej zakładów pracy, zatrudnia
jących działkowców.

Zadaniem Związku jest planowanie
działek, następnie ogradzanie tere
nów działkowych, budowanie studni,
budynków gospodarczych, pomoc przy
zasiewach, przy uzyskaniu nawozów

sztucznych i narzędzi, wreszcie opie
ka i porady fachowe. Organizuje się
specjalne kursy ogrodnicze i odczyty,
a instruktor wojew. ob. B. Włodar
czyk służy zawsze radą i pomocą
wszystkim działkowcom.

CELEM PODNIESIENIA
WYDAJNOŚCI
ogródków i jakości warzyw, zorgani
zowano szlachetne współzawodnictwo
pracy, przy czym za wzorową uprawę
działki rozdaje się premie w postaci
drzewek owocowych, książek i pism
fachowych oraz dyplomów.

Należy podkreślić, że Związek TOD
współpracuje ściśle z OKZZ, nastę
pnie z Woj. Wydz. Odbudowy oraz

z Regionalnym Urzędem Planowania
Przestrzennego.

PIĘKNIE PODSTAWIAJĄ SIĘ
DZIAŁKI

w dzielnicy Grzegórzki. Ogółem jest
ich około 300, z czego 110 tworzy głó
wny ogród działkowy, powstały rów
nież na wysypisku miejskim i na

miejscu dawnych moczarów. Dziś
świeża ziemia i barwne kwiaty zajęły

D. O. SC, P, przy^oming.,.

W^©E£©zIci grupowe
muszą przestrzegać plamn przewozu

KRAKÓW. Udostępnienie wczasów
dlla szerokich mas pracowniczych, li
czne przejazdy na kolonie letnie, o-

bozy harcersikie i różnego rodzaju
zjazdy w miesiącach letnich powodu
ją wzmożenie ruchu pasażerskiego
na kolejach. Pomimo wciąż jeszcze
występujących trudności natury tech
nicznej, spowodowanych wojennymi
zniszczeniami, administracja kolejowa
chcąc zapewnić przejazd licznym wy
cieczkom ułożyła plan przewozów,
zaś uświadomieni obywatelsko kole
jarze współzawodniczą w sprawnym
wykonaniu tego planu. Każda zgło
szona wycieczka otrzymuje od zawia
dowcy stacji plan przewozu. Plan ten

Wycieczki zbiorowe na WZO
KRAKÓW. Zapowiedziane przez Wydz.

Kutlt. i Oświaty OKZZ masowe wycieczki
mające zapoznać robotnika ze wspaniałym
odrodzeniom Ziem Zachodnich, weszły już w

stan urzeczywistnienia. Po odbyciu pierwszej
zbiorowej wycieczki Tef. krtt. -ośw. OKZZ

propagujących entuzjastycznie tę wspaniałą
imprezę w gronie pracowników, organizują
w miesiącu sierpniu 4 nadzwyczajne pociągi
naWZOwdniach7,14,21i28bm.

Zainteresowane Zw. Zaw. zechcą zgłosić
uczestników dwa tygodnie naprzód na tę wy
cieczkę.'

Opłata sumaryczna zł 1.850,— do złożenia
wraz z listami uczestników w Wydz. Kult,
i Oświaty OKZZ, Kraków, ul. Karmelicka 1.

nie poznano, jak bardzo cierpi. Po o-

statnich występach w Poznaniu, w

„Judaszu" i „Dożywociu" mistjz Sol-

I

Zona Mistrza nie

odstępuje go ani
na chwilę podczas

choroby

ski zdecydował się wreszcie zasięgnąć [ mej choroby spędzajcie lataj 'dnie 5
opinii lekarskiej. I noce.

miejsce terenów, które mogły stać

się rozsadnikathi chorób. Ogrody
działkowe w robotniczej dzielnicy
Grzegórzki spełniają doniosłe zada
nie, gdyż nie tylko niosą dochód ich
właścicielom, ale stanowią płuca tej
dzielnicy. Obecnie w święta otwiera
ją 6ię szeroko bramy ogrodów dział-

Piękne kwiaty budzą zachwyt
przybyłych gości

kowych dla publiczności. Ponadto na

terenie głównego ogrodu działkowe
go na Grzegórzkach istnieje półkolo
nia dla dzieci z pobliskiej szkoły po.
wszechnej, które otrzymują tam obia
dy w przeznaczonym specjalnie na

ten cel budynku, obejmującym kuch
nię i jadalnię. Co więcej, zrobiono
tam nawet natryski, by dzieci mogły
umyć się po zabawie. Pożyteczna ak
cja ogródków działkowych przynosi
korzyści nie tylko samym działkow
com, ale również wszystkim miesz
kańcom w okolicy i dlatego zasługu
je na pełne poparcie.

przewiduje i zapewnia miejsce w u-

stalonych pociągach, z uwzględnię,
niem przesiadań w stacjach węzło
wych. Jeśli jednak wycieczka samo
wolnie przerwie podróż i wysiądzie
na stacji pośredniej a potem tego sa
mego lub następnego dnia zgłasza się
do innego nie przewidzianego dlą niej
pociągu, wywołuje przez to zamiesza,
nie w dziennym planie przewozu, zaj
mując miejsce innej wycieczki lub
naraża się na pozostanie na stacji z

braku miejsca w pociągu.
Dyrekcja OKP w Krakowie, chcąc

zapobiec ewentualnym skargom na

sprawność PKP, apeluje do wszyst
kich organizacji i kierowników wy
cieczek o społeczne wyrozumienie po
trzeb innych wycieczek i uszanowanie
wysiłku kolejarzy oraz wzywa do
przestrzegania planu przewozu, gdyż
wyłamując się z niego naraża się na

niedogodności podczas podróży.

Pierwsiy Ogólnppolstó ?jazd
wychowanków i nauczycieli
Szkół Rolni, w IRałopolsce

KRAKÓW (x). W związku z pra
wie półwiekową rocznicą założenia i
otwarcia Szkół Rolniczych, w Mało-

poflsce oraz zmianą ustroju rolnego w

Badania wykazały, że przyczyną do
legliwości jest duży kamień w pęche
rzu, który można usunąć jedynie przez
operację. Po powrocie z uroczystości
jubileuszowych dyr. A. Szyfmana, Lu
dwik Solski poddaj się operacji w

Krakowie 27 lipca.
— Jestem niesłychanie wdzięczny

prof. Laskownickiemu, dyr. Pawlickie
mu i siostrom za troskliwą opiekę, ja
ką mnie to otaczają — mówi wziruszo-
ny mistrz. — Także żona moja nie od-

pierwszej godzinystepuje mnie od

kraju, odbędzie się w Krakowie piet,
wszy Ogólnopolski Zjazd wychowań,
ków i nauczycieli Małopolskich Szkól
Rolniczych.

Komitet organizacyjny zjazdu zwtą,
ca się z prośbą do wszystkich były^
wychowanków i nauczycieli tych
szkół, o zgłoszenie uczestnictwa >

zjeżdzie przez podanie adresów wła.

snych oraz kolegów znanych z miej,
sca pobytu.

Rodziny b. nauczycieli i wychowań,
ków zmarłych, wzgl. poległych luj
pomordowanych przez Niemców „

czasie wojny, uprasza się o podanie
nazwisk oraz daty i miejsca śmierci.

Wszystkie zgłoszenia należy kiero.
wać pod adresem:

Józef Biszto insp. rolny, Powiało,
wy Zarząd Związku Samopomocy
Chłopskiej, Kraków, ul. Mikołajska 2,

SPORT
Legia i Widzew
w Krakowie

W najbliższą niediziel'ę zobaczymy
w Krakowie dwa spotkania ligowe,

O godz. 11.30 pirized południem m

boisku Craicovii zostanie rozegrają
mecz Widzew—Cracovia, raatomiast
o godz. 18-ej na boćsku Wisły żaba,
czymy jedną z najlepszych drużyn li.
gowych — warszawską Legię, którą
zmierzy się z Wisłą. Zarówno Craco.
viia, jak i Wisła starać się będą o u.

zyskanie dwóch punktów, przy czy®
Cracovii zależeć będzie również m

wybitnym poprawieniu sobie stosunki
bramkowego do umocnienia się n

pierwszym miejscu.
Mecz Legii z Wisłą będzie walka

o trzecią lokatę w tabeli, a drużyn
krakowska dołoży wszelkich ctarań,
by zrewanżować się Legii za porażkę
poniesioną w pierwszej rundzie w

Warszawie. Warszawiacy, którzy nie.

spodziewanie potknęli się w ubiegłą
niedzielę, przegrywając mecz z Tar-
novią, będą usiłowali zrehabilitować
się i udowodnić,- iż nadal zaliczają si(
do czołówki piłkarskiej Polski.

Nic więc dziwnego, że obydwa nie.
dzieilne spotkania wywołały w Krato
wie duże zainteresowanie i dlatego
celem uniknięcia tłoku przy kaisad
w dniu meczów należy wcześniej za
opatrzyć się w bilety w punktach
przedsprzedaży.

Zwycięzca wyścigi
Kraków-Zaltopaiie

Na zdjęciu zwycięzca wyścigu gób
skiego Kraków—Zakopane — l'?
piak, który ustanowił nowy rękoTM

trasy czasem — 3:14.3 godz.

Aneta Solska, dziś siwa, 80-leW

pani — troskliwie pochyla się n®
chorym, prosząc, by nie męczył ®

opowiadaniem. Wzruszające . jest
“

głębokie uczucie; jakie łączy wielM

go artystę z żoną, która towarzyw
mu wiernie zarówno w dniach sł<M

jak i cierpienia. Z kolei rozmaił
wkracza na weselsze tematy. Misi
Solski mówi o swych planach na *

bliższą przyszłość Być może, że J1
okres rekonwalescencji pojedzie11
Krynicy, w każdym razie we wrzew

powraca już na scenę, gdyż Pr”Yff.
dyr. Szyfmanowi, że wystąpi w "a

szawie w „Panu Jowialskim". ;,
• Kiedy dyr. Pawlicki nadmienili

wypadek operowania 94-letniego ct"
wieka z tak wspaniałym rezulta-1
zdarzył się chyba po raz pierwsżn
praktyce lekarskiej. — Mistrz S®

uśmiecha się tylko.
Miłe były chwile, które spędzili

u Ludwika Solskiego. Następny”15
zem zobaczymy go już napewno V
atrze, gdzie czekają na niego z ta
nieniem.

Na łamach naszego pisma 'leSlC)
raz życzymy wielkiemu artyście
kiego powrotu do zdrowia, sobie
by Ludwik Solski wystąpił na sC .

krakowskiej jeszcze przed
jazdem we wrześniu do Warsz^'1’'

3
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Pcdz ial medali 01 Imlpijskich
po piątym dniu

Po piątym dniu Igrzysk Ołimpij-

PImwszy rekord świata na bieżni

w piqtym dniu Olimpiady
(<?&siu®a własna ,,©cłea Krahowa")

Dotychczas w olimpijskich zawodach lekkoatletycznych wyrów
nywano jedynie rekordy świata, a poprawiano rekordy olimpij
skie. Dopiero w piątym dniu zanotowaliśmy pierwszy rekord świa
ta- Został on pobity w biegu na 80 m przez płotki, i to dwukro
tnie przez Holenderkę Blankers-Koen j przez Angielkę Gardner.

Z naszych zawodniczek startowała jedynie Nowakowa w skoku
w dal, jednakowoż nie uzyskała ona minimum kwalifikującego ją
do finału, mając dwa skoki przekroczone.

Amerykanie zagarnęli znowu większą ilość złotych, srebrnych
i brązowych medali tak w konkurencjach lekkoatletycznych, jak

i w pływaniu.
Rzut kulą wygrała Francuzka Ostermeyer, która po raz drugi

zdobyła dla Francji złoty medal.

Węgierka Gyarmati wygrała skok w dal.
Drugi złoty medal zdobyli Finowie w oszczepie, gdzie Rau-

tavarra pokonał faworyta tej konkurencji Amerykanina Seymoura.
W dniu dzisiejszym rozpoczynają start szermierze polscy, oraz

nasi dziesięcioboiści.
Również w dtniu dzisiejszym ro zegrane zostaną^ ćwierćfinałowe

spotkania w piłce nożnej.
Poniżej podajemy wyniki wczorajszego dnia, który był piątym

dniem Olimpiady.

skich podział medali przedstawia
się następująco:

złoty sreb. brąz.
USA 16 13 10
Szwecja 3 3 8

Francja 4 2 4

Węgry 4 1 4

Turcja 4 2 1
Holandia 3 — 2
Australia 1 4 4

Włochy 1 4 —

Finlandia 2 2 —.

Szwajcaria — 3 2
Dania 1 1 1
CSR 1 1 —

Anglia
— 2 1

Austria I — 2

Belgia 1 — 1
Peru 1 — —

Norwegia
— 1 —

Jugosławia —, 1 —

Ceylon — 1 —

Argentyna — 1 —

Jamajka — 1 —

Panama — — 2

Czternastka ligowa
walczy o punkty...

Nowakowa nie weszła do finału
We środę przed południem odbyły

się eliminacje w skoku w dal w

konkurencji żeńskiej. W elimina
cjach startowała nasza najlepsza za
wodniczka Nowakowa, która jedna
kowoż nie osiągnęła minimum 5.40 m

i odpadła.
Wraz z nią odpadły dwie doskona

łe Amerykanki Young i Walraven.
Znana sprinterka holenderska

Esternwyer zdobywa drugi
złoty medal tfla Francji

Pierwsze miejsce w finale rzutu ku
lą pań zajęła Francuzka — Oster-
meyer, która w ub. sobotę wygrała
rzut dyskiem pań.

Ostermayer uzyskała rzut — 13,75
m. Na drugim miejscu — Włoszka
Picdnini — 13,09 m, trzecia — Schaef
fer (Austria) — 13,08, czwarta. — Ve-
ste (Francja) — 12,98, piąte — Ko-
markova (CSR) — 12,98, szósta —

Bruk (Austria) — 12,50.

Blankers-Koęn wycofała się z tej
konkurencji, prawdopodobnie dla
tego, aby uzyskać lepszy wynik na

80 m przez płotki.
W wyniku, eliminacji grupę fina

łową stanowią: Kanty (Australia),
Curtet — Chabet (Francja), Gyar
mati (Węgry), Kade-Koudjis (Holan
dia), Karelse (Holandia), Leymand
(Szwecja), Oberbreyer (Australia),
Reed (USA), Russell (Jamajka), De
Portela (Argentyna), Strienegger
(Austria) i Beckett (Jamajka).

Węgierka Gyarmati wygrywa
skok w dal.

Finał skoku w dal pań przynioósł
nast wyniki: 1) Gyarmati — 5,69 m,
druga — De Portela (Argentyna) —

5.60 m, trzecia — Leyman (Szwecja)
— 5,57,5 m, czwarta — Koudjis (Ho
landia) — 5,57, piąte — Harelse —

5.54, szósta Russel (Jugosławia) —

5,49.
.Nasza reprezentantka Nowakowa

nie osiągnęła minimum, wynoszącego
5,30. Miała ona dwa skoki spalone, a

Jeden jej skok wynosił 5,17 m.

PrzeiiMegi na 1500 m

Eliminacje biegu na 1.500 m roze
grane zostały w 4 grupach, z których
pierwszych trzech zawodników kwa
lifikuje się do finału.

Przedlbieg I: 1) Strand (Szwecja) —

3:54, 2 min., 2) Jorgensen (Dania) —

3:542 min., 3) Cehrman (USA) 3.’54,8
win.

Przedbieg II: 1) Slijkhuis (Holandia)
— 3:52,4 min., 2) Cevona (Czechosł.)
3:53 min., 3) Johansson (Szwecja).

Przedbieg III: 1) Eriksson (Szwecja)
3'53,3 min., 2) Nankeville (Anglia) —

3:55,0 min., 3) Barthel (Luksemburg)
3:56,4 min.

Przedbieg IV: 1) Bergguist (Szwecja)
3:51 8 min., 2) Ilansenne (Francja) —-

3:52,3 min., 3) Garay (Wegiy) 3:53
min.

Nowy rekord olimpijski
na 110 in przez plotki

Potrójny sukces odnieśli w biegu
przez płotki na 110 m zawodnicy a-

merykańscy, zdobywając 3 pierwsze
miejsca. Bieg rozegrany był bardzo
nerwowo o czym świadczą liczne
falstarty. Dopiero za trzecim razem

zawodnicy wyszli prawidłowo z doł
ków.

W finale pierwsze miejsce zajął
Porter (USA) z czasem 13,9 sek. u-

stanawiając nowy rekord olimpijski
lepszy od dotychczasowego, który
wynosił 14,1 sek. i należał do Ame
rykanina Townsa.

Drugie miejsce zdobył Scott (USA)
— 14,1 sek. Trzeci Dixon (USA) —

14,1 sek. Obaj więc zawodnicy wy
równali dotychczasowy rekord’olim
pijski. Na czwartym miejscu uplaso
wał się Triulzi (Argentyna) — 14,7
sek. Piąty Gardner (Australia) —

szósty Lindman (Szwecja).
Minimalna różnica między zawod

nikami na mecie spowodowała ko
nieczność użycia zdjęcia fotograficz
nego, na podstawie którego ustalo
no dopiero kolejność miejsc.

Kpt. Grut! Szwecja zwycięzcą
pięcictoju nswcczesnego

We środę rozegrano ostatnią kon
kurencie pięcioboju nowoczesnego,
którym był bieg na przełaj na dy
stansie 4 km. zakończonego zwycię
stwem por. Weklina (Szwecja) w

czasie — 14:09,9 min. przed por.
Por, Vilko (Finlandia) i kpt. Płato-
nen5 (Finlandia),
. Ostateczne wyniki pięcioboju no-

woczesnego przedstawiaja się na-

°‘spująco:
1) kpt, Grutt (Szwecja) — 16 pkt.

mjr. Moorc (USA) — 47 pkt.
^Por. Gardin (Szwecja) — 49 pkt.

Amerykanin Ecook zwycięzcą
w strzelanin małckalifc ’

Pierwsze miejsce w strzelaniu z

broni małokalibr. zajął Amerykanin
Ecook, uzyskując 599 pkt. na 600
możliwych.

Identyczną ilość punktów zdobył
drugi Amerykanin Tonisen, który
zajął drugie miejsce. Na trzeciej
pozycji uplasował się Szwed Jcnson
uzyskując 597 pkt.

Fin Rautavaara pierwszy
w rzucie oszczepem

Finał rzutu oszczepem zakończył
się sukcesem zawodnika fińskiego —

Rautavaary, który zdobył złoty medal
wynikiem 69,77 m, zwyciężając naj
groźniejszego swego konkurenta
Amerykanina — Seymoura, mającego
rzut długości — 67,56 m. Na trzecim
miejscu uplasował się Varszegy (Wę
gry) 67,30 ni, czwartym był Fin —

Yesterinen — 65,39, piątym — Mach-
lun (Norwegia) 65,32.

Jachting rospeczęty
W ramach jachtingu uzyskano na

stępujące wyniki w kategorii „Lu-
cioles“: 1) Szwecja — 1:28 godz. 2)
Urugwaj — 1:28,55 godz. 3) USA —

1:30:27 godz. 4) Anglia, 5) Holandia.

K.ankers^Koen wygrywa bieg
na §0 m przez płotki

Finał biegu na 80 m. przez płotki
przyniósł nowy rekord świata, usta,
nowiony przez Holenderkę Blankers-
Koen, która przebiegła ten dystans w

czasie 11,2 sek. Tuż za nia na drugim
miejscu plasowała się Angielka Gar-
dner, trzecia była Australijka Strick-
land. Finał biegu na 80 m. przez płotki
obserwował ze swej loży król angiel
ski Jerzy VI.

Finał 400 m dowolnym
panów

Rozegrany na basenie Olimpijskim
finał na 400 m. etylem dowolnym pa
nów, przyniósł po bardzo zaciętej
walce zwycięstwo Amerykaninowi
Smithowi, który bieg ten zakończył
w czasie 4,41 min. przed Mc Łanem
(USA) w czasie 4,43,4 min. Oba te

czasy są lepsze od dotychczasowego
rekordu olimpijskiego o 3,5 sek. oraz

o 1,1 sek. Rekord światowy (4,35,2
min.) nie został pobity.

Finał ten prowadził od początku do
końca Smith, który nie oddał prowa
dzenia aż do końca. Na dalszych
miejscach uplasowali się Marshall
(Australia).

Eliminacje 400 m panów
w lekkiej atletyce

1 seria: 1) Reardon (Eire) 48,4, 2)
Racie Jugosławia 50,5.

2 seria: 1) Mac Kenley (Jamajka)
43,4, 2) Larsson (Szwecja) 49,4.

3 seria: 1) Zabelouic (Jugosławia)
49,9, 2) Lundąuist (Szweda) 50,0.

4 seria: 1) Rhoden (Jamajka) 48.4,
2) Shore (Afr. Poł.) 49,0.

5 seria: 1) Lunis (Francja) 49,3, 2)
Alnevik (Szwecja) 50.2.

6 seria: 1) Boleń (USA) 50,1, 2)
Bartram (Australia) 50,8.

7 seria: 1) Lewis (Anglia) 48,9, 2)
Vade (Norwegia) 49,6.

8 seria: 1) Whitfield (USA) 48,3, 2)
Roberts (Anglia) 48,9.

9 seria: 1) Wint (Jamajka) 47,7, 2)
Schewetta (Francja) 48,9.

10 seria: 1) Curotta (Australia)
49.1, 2) Ramos (Brazylia) 49,2.

11 seria: 1) Quida (USA) 49,02, 2)
Pugh (Anglia).

12 seria: 1) Kunnen (Belgia) 50,0,
2) Mac Farlane (Kanada) 50,6.

Francuzi wygrywają floret
indywidualny panów

Finałowe walki we florecie panów
zakończyły się pełnym triumfem
Francuzów, którzy zajęli dwa pierw
sze miejsca.

Złoty medal zdobył Buchan, drugim
był dUriola, na trzecim miejscu Wę
gier — Maslay.

Fokt nie startuje
W dniu dzisiejszym rozpoczynają

się rozgrywki w szpadzie. Biorą w

nich udział również i nasi szermierze,
jednakowoż bez Fokta, który odniósł
kontuzję kolana, w czasie treningu.

Drobny nadal mistrzem
CzecMowacji

PRAGA. Zakończyły się tu między
narodowe mistrzostwa tenisowe Cze
chosłowacji, w których brali udział
również tenisiści węgierscy i jugosło
wiańscy.

Do finału w grze pojedynczej męż
czyzn zakwalifikowali się: zeszłoro
czny mistrz — Drobny (Czechosłowa
cja oraz Stolpa (Węgry).

W finale Drobny odniósł zwycię
stwo nad Stolpą w stosunku 6:4, 6:1,
6:3, zdobywając mistrzostwo Czecho
słowacji po raz drugi z rzędu.

Olimpiada olimpiadą, a nasi kibice
musza mieć w niedzielę normalną por
cję sensacji. Dostarczy ich niewątpli
wie i druga nie
dziela rozqrvwek
jesienne i rundy-

Po kilkutygod
niowych wczasach
szereg zespołów
poprawiło swą for
mę, natomiast kil
ka drużyn obniżyło
wyraźnie swe loty,
co znalazło swoi
wyraz w sporej dozie sensacji ligo
wych, jakich dostarczył nam 6tart
drugiej rundy.
WALKA O TRZECIE MIEJSCE...

W Krakowie zobaczymy dwie dru
żyny: Widzew i Legię. Miesiąc temu
na zakończenie pierwszej rundy ba
wiły one w Krakowie, przy czym prze
ciwnikiem drużyny łódzkiej była Wi
sła, a warszawskiej Cracoyia. Obec
nie na odwrót: Cracovia grać będzie
z Widzewem, a Wisła z Legią.

Tg drugie spotkanie posiadać bę
dzie doniosłe znaczenie d'la obydwóch
zespołów, gdyż stawką jest trzecie

miejsce, okupowane w tej chwili przez
Wisłę, posiadająca równą ilość punk
tów z Legią.

Zwycięzca tego spotkania utrzyma
się na dłuższy okres czasu na tej za
szczytnej pozycji, jaka jest trzecie
miejsce w tabeli. Nic więc dziwnego,
iż obie drużyny przygotowują się sta
rannie do tych zawodów, które do
starcza widzom nievzątpliwie wiele
emocji.

Mecz Cracoyii z Widzewem jest tyl
ko formalnością, a chodzi tu jedynie
o zdobycie przez biało-czerwonych
jak największej ilości bramek, aby
zrównać się z Ruchem posiadającym
w tej chwili najlepszy stosunek bra
mek spośród drużyn liqowy|h.

Ciężkie zadanie stoi przed Garbar
nią; która jedzie do Łodzi. ŁKS, wy
kazujący dobrą, powakacyjna formę,
na pewno dołoży 6tarań, by zdobyć
dalsze dwa punkty.

Atrakcyjnie zapowiada się również
spotkanie Ruchu z pogromczynią Legii
— Tamoyią. Drużyna tarnowska, gra
jąca na własnym boisku nie stoi na

straconej z qóry pozycji, a crraiac z

taka samą ambicją, jak w ub. nie
dzielę, ma duże szanse na zwycię
stwo.

RYMER—WARTA i Z7K AKS

Drużyny poznańskie, wykazujące o

slatnio dobra formę, staną w niedzielę
przed trudnym zadaniem. Mistrz Pol-
ski gra u siebie z Rymerem, i mus.

dobrze s'.e napracować, bv wygrać
Podobnie i ZZK, który wyjeżdża d<
Chorzowa na mecz z AKS em. Obser
wując formę kolejarzy poznańskich
wykazaną w meczu z Ruchem, skłon
ni jesteśmy opowiedzieć się raczę’
po stronie gości, którzy odnosząc
zwycięstwo nad AKS-ero awansowa
liby znowu w tabeli.

POJEDYNEK DWÓCH POLONII

W Warszawie qra tamtejsza Polonia
ze swoją Imienniczką z Bytomia.
Pierwsze spotkanie tych drużyn za
kończyło się wynikiem rem'sowym, a

wyrównany poziom obu niedzielnych
konkurentek wskazuje na to. iż w tvm

spotkań'li obie imienniczki podzielą
się punktami.

Za kilka dni przekonamy się czv ty
powani faworyci niedzielnych.spotkań
wzboqaca sie o dalsze dwa punk ty
czy też — podobnie iak to bv!o w ub.
niedziele — „maruderzy'4 tabeli spla
tają nowe fiqle.

• T. D.

Ze świata
W BUDAPESZCIE rozegrany został

mecz piłkarski pomiędzy Ferencyaro-
si a Jednotą z Koszyc (ligowym klu
bem czef.im). Mecz który grana wie.
czorem przy oświetleniu elektrycznym
przyniósł zasłużone zwycięstwo Wę
grom w stosunku 5:1 (2:1). Trzy bram
ki. zdobył Kocsis oraz Budsi i Szabo,
Jedyna, bramkę dla Jednoty zdobył
Puter.

.t»
•V

W ZAWODACH BOKSERSKICH

Rzym—Bratislava zwycięstwo odnieśli
Włosi w stos. 9.7.

*

HA KONGRESIE FIFA, jak: Odby
wał się w Londynie przewodniczącym
komisji sędziowskiej obrany został
Czechosłowak V. Valousek.

VILJO HEINO, ma startować 17 i 18
sierpnia w Pradze w ramach startu

Amerykanów, którzy w tym czasie
bawić będą w Pradze. Heino chc.e
wziąć rewanż na Zatopku, za swoją
porażkę w Londynie,

Bwrekcja
Przemysłu Wliejscoe/ego w Krakowie

zatrudni

technika z branży papierniczej
Podania wraz z życiorysem i dokumentami należy

składać w Dz’a!e Personalnym D. P . M. w Krakowie

przy pi. Szczepańskim S. 2038k

DYREKCJA PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO W KRAKOWIE

zatrudni
w Fabryce Wapna w Mydinikach

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Podania wraz z życiorysem i dokumentami należy

składać w Dziale Personalnym D. P. M. w Krakowie,
pi. Szczepański 5. 2038-K

Bufet Rzemieślniczy m-zy Powiat.
Związku Cechów w Krakowie ul. Sław
kowska 1315, czynny od dnia 4. VIII.
1348 r. pod kierownictwem Jana Wa
lasa, b. kierownika kawiarni „Grand"
i „Cristal" — zaprasza PT. Rzemieślni
ków. — Bufet czynny od 8—22-giej.
2034-K Dyrekcja

Hsuka
i wychowanie

WAKACYJNY Kurs pisania
na maszynach Polskie! YMCA
— Kraków. Krowoderska 8.

326-fi

Sprzedaż
WŁOSIANE siatki do sit -

(broźne) sprzedam. Łódź. .No
wotki 41a, ni. 14 . Rymasze
wska. 2032-k

KAJAK 3-ch osobowy, kom
pletny w bardzo dobrym sta
nie okazyjnie do sprzedania.
TELEFON 578-64.

CIĄGNIK Lanz-Buldog w do
brym stanie do sprzedania.
Wiadomość PI. Dominikański

l,Ip.m.3. 339-g

Wełno posady
MONTERÓW-SPAWACZY na

Kraków, Bielsko przyjmiemy.
Dobre warunki. — .,Eukos”,
Kraków, św. Marka 31.

336-g

Unieważnienia
ZGUBIONO kartę rejestra
cyjną RKU Wadowięe z do
wodem osobistym. Gierek
Ludwik —> Tuczań.

337-g

UNIEWAŻNIA się legityma
cja urzędowa Nr. 335 wysta
wioną ! stycznia 194$ roku

przez Izbę Skarbową w Kra
kowie na nazwisko Czerne
cki Jan, kontraktowy reje
strator Urzędu Skarbowego
w Myślenicach i zaświadcze
nie rejestracji w R.K.U. Kra-
ków-Powiat. 2035-k

ZGUBIONO legitymację słu
żbową Nr. 4119 Dyr. Poczt, i

Teleg. Kraków Bieruń Jan
oraz legitymacją Związkową
Nr. 14957. 338-g

SKRADZIONO legitymacją
służbową, legitymację zwią
zku Inwalidów . .Wojennych,
asygnatą na węgiel na na
zwisko Kozik Józef, Kraków-

Podgórze, Aleja pod Kęocem
12. 2Ó37-k

SKRADZIONO lcgiiyma<ję
służbową Dyr. P. i T, Kra
ków Nr. 2126/ 1 48 Kurzy-
wilk Władysław.

349-g

Marta t*.
Filipciak-Msłowska $

ASTRO-GRAFOLOGINI

przybyła na krótki czas

Przepowiada z pisma i
z fotografii. Godz przy
jęć 10—13 i 15—18.

Kraków
KROWODERSKA 6, m. 23

w podwórzu, parter.

FAWORYT
oełńowartoSclow. oro

S2ek do orania oszczę
dza Diellzne — aieize

bej mtdla.
Gwarantowan.

bez chlorku
FAWORYT

oeińowartośetowa oa

sta do otrowa dato oie
knr ooSyss oszczędza

i kónssrwnit.

IFs«erts«ę
rlo nabtteia!

1654-R

REK. AMA OZWICNIA HAMetUI

Wydaja RSW „Prasa" Warszawa Oddział w Krakewie. StarawHIna 4 Tal.: Rsdakcja Centrala $41-24. Administracja $43 $8. Oyr RSW „Prasa" WW
REDAKTOR NACZELNY: WŁADYSŁAW MACHEJEK M-45274 Paftstwcwc Kraknwcklc Zakłady firaflunc, Kraków. Wlaleyal* L TtltfMI HMI
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Patriarcha Tyflisu udziela odpowiedzi
WYPADEK W KINIE

czyli
SKUTKI KANIKUŁY

-.Wtem dyrektor kina
z krzykiem wpadł na schody -

„Jest tu lekarz? Lekarza!
Waleriany! Wody!"

Byłem tuż w pobliżu.
Zapytałem więc ja:

„Kto osłabł, dyrektorze?"
Wykrztusił: „Frekwencja!’*

Dr CIAPUTEK
4 o

PRZED ÓSMĄ
W tramwaju tłok niemiłosierny.

— Podziwiam pańską sprawność fi
zyczna.

— Hę?
— To, że pan tak długo potrafi stać * ’

na palcach jednej nogi. ~

— Ależ pan się myli..
— Wcale nie. Na palcach mojej je

dnej nogi!

o

WCZASY, WCZASY

Wysoki dostojnik cerkwi prawosław
nej, patriarcha Tyflłsu, w otoczeniu

wiernych

MEDIU.M

Pan Fęierldewicz zdyszany, spoco- ?

rty zatrzymał się wreszcie na trzecim £
piętrze przed drzwiami, na których
wisiała tabliczka:

Szabra—Ko tabra
przyjmuje od 3-ej do 6-ej

Fęferkiewicz zadzwonił nerwowo.

Drzwi otworzył jakiś facet w białym
prześcieradle na głowie.

— Czy to pan jest tym słynnym me
dium, które wprawia w ruch meble?

— Tak jest, proszę pana — odpo
wiedział facet. — Czym mogę służyć?

— Proszę pana, przeprowadzamy się
właśnie i nie możemy dostać ludzi do
transportu. Czy pan by nie zechciał < ►
być nam pomocnym?

Pimpulski wysyła swą śliczną mło
dą małżonkę na wczasy do Krynicy.

— Ile razy wysyłam ciebie samą w

podróż, mam dziwną tremę — powia
da.

— Cóż to, boisz się, aby pociąg się
nie wykoleił?

— Pociąg — nie. Ty!

OKOLICZNOŚCI ŁAGODZĄCE
(prod. francuska).

Scenariusz zabawny i oryginalny:
Surowy dla przestępców sędzia zo-

staje mimo woli wplątany w szajkę
złodziejską i brany za jej przywód
cę, a jego żona, typowa Dulska, go
towa już jest „puścić się“ na lekko
myślną przygodę. Po szeregu po
mysłowych przygód i dobrych epi
zodów (doskonały szofer), film koń
czy się szczęśliwie, a nawet moral
nie, gdyż rzezimieszki wracają na

drogę cnoty. Pomimo pewnych roz
wlekłości film jest dobry, dialogi
dowcipne, a gra aktorska znakomi
ta. W głównej roli świetny Michael
Simon i Arletty, znana z „Kome
diantów". H. P.

Konstytucja radziecka
£ gwarantuje m. in. wolność reli-

gijną wszystkim obywatelom
< > Związku Radzieckiego. Przepis
* J ten nie jest tylko martwą literą
o (jak to ma często miejsce w pań-
< I stwach kapitalistycznych), lecz
o z całą surowością przestrzega się
o go w praktyce. Niedawno obcho-
< ►dzony niezwykle uroczyście juibi-
’ I leusz Rosyjskiej Cerkwi Prawo

sławnej jest tego najlepszym do
wodem.

Sprawozdawców angielskiego
pisma „Illustrated", którzy na

wiosnę br. zwiedzali ZSRR ude
rzył szczególnie fakt olbrzymiej
wprost pomocy materialnej, ja
kiej udziela rząd radziecki na od
budowę zniszczonych przez nie
mieckich najeźdźców cerkwi. —

Świątynie te stanowią zresztą nie
jednokrotnie wspaniałe zabytki

W POGONI ZA MĘŻEM
Obsada znakomita: Greer Garson,

Laurence Olivier, Marsha Hunt,
Maureen O Sullivan, scenariusz o-

pracowany przez znakomitego i wy
kwintnego pisarza angielskiego AI-
dousa Huxleya. Rokuje to duże na
dzieje, mimo to jednak film jest
nudnawy i rozwlekły. Historia pię
ciu ubogich panien na wydaniu i
ich matki, wszelkimi sposobami ła
piących mężów (rzecz dzieje się w

ubiegłym stuleciu) jest mało uro
zmaicona, ekspozycja za długa. Ra
tuje dobra gra i dobre zdjęcia.

II.P.v
♦

sztuki, z XI, czy XII wieku. Ci
sami Anglicy przyjęci zostali

przez patriarchę Kościoła obrząd
ku greckiego w Tyflisie.' Udzielił
on wyczerpujących informacji na

temat życia religijnego i kościel

Zakonnica gruzińska na tle wspania
łych ikon, pochodzących z XII w.

ScM&it * tediowas
Rok 1826. Wiedeń! Dziesięć lat po

Kongresie Wiedeńskim, dwadzieścia
dwa przed rewolucją antymeteuw-
chowską, Wiedeń skąpany w słońcu,
pełen dźwięków orkiestr wojskowych,
cudnych melodii schuber.towskich, we
sołego burszowskiego życia pieniącego
się jak pianka szampana.

Przez wąskie uliczki śródmieścia
Idzie nieduży człowieczek z rolką nut

pod pachą. Ciemne, w nieładzie znaj
dujące się włosy — oczy za szkłami
okularów, pękaty nieco brzuszek. W
wytartym surducie, z czerwonym pa
rasolem w ręce, idzie szybkim krokiem
kierując się do kamienicy Tschollów.

Albowiem fabrykant Tschóll ma trzy
córki. Dziewczyny, jak łanie. Dla jed
nej z nich bije serce Schuberta, dla
pięknej Hani.

W drodze spotyka Schubert gromad
kę przyjaciół: urodnego poetę barona
Schobera, nadwornego śpiewaka ope
ry wiedeńskiej Vogla, malarza Schwin-
da, Kupfelwiesera i innych. Z melodią
marsza na ustach idą wszyscy do
Tschollów, gdzie trzy urocze gracje o-

czekują ich. Przynieśli za.pasy. Piknik
udaje się. Piękne melodie schubertow-
skie zachwycają. Nawet gruby papa
Tschóll po paru szklankach wina wpa
da w t. zw. wiedeński nastrój.

— Kocham pańskie piosenki Schu
bercie — szepcze Hania.

Niestety Hania pieści się melodia
mi schubertowskhni, ceni jego uderze
nia białych, pulchnych palców o białe
klawisze klawicymbału, lecz serce jej
rwie się do młodszego, urodniejszego
młodiieńca, barona Schobera.

Schubert pozostawiony sam w salo
nie Tschollów komponuje najpiękniej
szą piosenkę wkładając w nią cały
swój żar miłości. Ręce nagle dudnią
głuchy akord rozpaczy... Twem jest
serce me... lecz...

I piękna Hania wychodzi za Scho
bera, a Schubert pozosłaje sam ze

swymi piosenkami.

nego w ZSRR. Zapytany o to, czy
„naprawdę prześladują Cerkiew",
jak o tym donosi oszczercza prasa
reakcyjna na zachodzie Europy i
w Ameryce, patriarcha uśmiech
nął eię tylko pod sumiastym, bia
łym, jak mleko, wąsem i powie
dział:

— Czy prześladują?!*.. Jeżeli

wy na zachodzie nazywacie prze
śladowaniem udzielanie Kościoło
wi pomocy materialnej, całkowite
niewtrącanie się do życia wewnę
trznego naszej Cerkwi, to — rze
czywiście jesteśmy prześladowa
ni!...

W toku dalszej rozmowy pa
triarcha tyfliski wyraził życzenie,
by sfotografowano pełne wier
nych cerkwie, jego samego w

pełnym stroju patriarszym i inne
Objawy kultu religijnego, ponie
waż — jak mówił — ,głowom lu
dzie mogą nie uwierzyć, fotogra
fiom zaś muszą, choćby nawet nie
chcieli”.

Obok załączamy kilka zdjęć
poczynionych przez angielskich
reporterów na żądanie dostojnika
Cerkwi prawosławnej.

„Domek trzech dziewcząt"... prze
piękna, niebdnalna operetka o melo
diach schubertowskich, opiewająca
dzieje miłości Franciszka Schuberta do
pięknej Hani wystawiona będzie już 7
sierpnia w teatrze „Operetka" siłami
operowymi.

Hanię odtwarza urocza Miła Terlec
ka, Schuberta śpiewa młody, świetnie
zapowiadający się tenor Henryk Jawo
rowski, a ulubieniec publiczności, o

słodko brzmiącym głosie tenor Marian
Demar wcieli się w postać barona
Schobera.

Dalsze role odtworzą-. Bzezińska, Ko-
sieniakowa, Kordasiewicz, Folański,
Fabian, Smiałowski, Kuczowa.

Inscenizuje operetkę reżyser Bole
sław Fotygo-Folański. Kapelmistrz —

Zarubm.
Tańce i ewolucje Jana Fabiana.

Kucz.

PIĘKNA
TRADYCJA

W roku 1270 Beameńczycy grabili
straszliwie wioski znajdujące się na

terytorium hiszpańskim. I choć mi
nęło od tego czasu 678 lat — miesz
kańcy francuskiej doliny Raretons
nie zapmnieli win swoich przodków.
Co roku — 13 lipca ofiarowują jako
odszkodowanie mieszkańcom sąsied
niej doliny hiszpańskiej Roncal, trzy
białe jałówki, co uczyniło już w sumie
2034 jałówek Piękne stado. Poza tym
odbyWa się tego dnia wielka uroczy
stość, w czasie której ludność trzech
wiosek francusko-hiszpańskich przy
sięga utrzymywać pokój, którego rę
kojmią mają być owe trzy jałówki.

Warto by może zamienić „gołębice
pokoju" na jałówki! (ż)

DEPTAK „ODŚWIEŻA SIĘ"...
Dla ludzi, lubiących spacer po dep

taku na Błoniach — wielką radość

stanowi widok smolarzy j robotni
ków, pracujących nad naprawą na
wierzchni asfalotwej.

;•t

TU MUSI BYC CZYSTO!.„

Basen krakowski cieszy się w cią
gu ostatnich, upalnych dni niebywałą
popularnością. Obsługa basenu w

każde wczesne rano przygotowuje go
na przyjęcie gości, starannie czy
szcząc i zmywając każdą najmniejszą
plamkę brudu,

ROZDZIAŁ JEDENASTY

w którym odbywa się' narada „Szarych Cieni"

Był już późny wieczór, kiedy młoda, dobrze ubrana ko
bieta, weszła na pierwsze piętro pewnej nieco odrapanej
kamienicy przy Amsterdamerstraat i zapukała do drzwi.
Na niewyraźne zapytanie, które padło z wewnątrz, rzuciła
kilka słów i drzwi uchyliły się. Weszła. W korytarzu pano
wała ciemność i prawie na progu potknęła się o stos leżą
cych pod ścianą skrzyń. i pudeł, które tamowały przejście.
Poszła dalej prosto przed siebie i minąwszy dwoje drzwi,
zapukała do ostatnich.

— Proszę! — odpowiedział jakiś dźwięczny, młodzieńczy
głos.

Bez wahania nacisnęła klamkę i weszła.

Pokój był. ciemny. Jedynie mała, 15-świecowa, brudna
żarówka zawieszona u sufitu, rzucała nikłe światło na

odrapane ściany i pokryte kurzem i pajęczynami meble.

Wszędzie stały krzesła, stoły, stare komody, wypaproszone
z wnętrzności sofy pamiętające jeszcze czasy ostatnich
Ludwików, kawałki ornamentów drzewnych, przybory ta-

picerskie, ramy, lustra, konsolki — wszystko poleryte
grubą warstwą kurzu i zapomnienia. j

W powietrzu unosił się zapach jaki.- mogą ze siebie wy

dawać jedynie stare meble — zapach antykwariatu, pasty
do podłogi, wosku, kurzu i lat.

Na widok dziewczyny uniosło się zza stojącego po środ
ku pokoju stołu, dwu ludzi. Wstali obaj, a jeden z nich

pomógł jej zdjąć płaszcz.
— Myśleliśmy, że nie przyjdzie pani! — powiedział Frid

błysnął zębami w uśmiechu, który w tej graćiami zdawał

się -być tak nie na miejscu, jak storczyk w składzie trumien.
— Nie mogłam przyjść wcześniej! Z lotniska tutaj jest

kawał drogi, a poza tym musiałam dziś wykonać pracę
w zastępstwie' jednej z koleżanek, która zachorowała.

Zdjęła kapelusz, położyła go na łóżku i siadła za stołem,
wyjmując z torebki paczkę papierosów. Ze zdumieniem zo
baczyli, że były angielskie.

— Skąd, na Boga, ma pani takie papierosy? Nam pod
tysiącem przysiąg zabroniono myśleć nawet o tego rodzaju
radościach po odlocie.

Roześmiała się.
— Zapominacie, że wy jesteście tutaj jako wywiadowcy,

spadochroniarze i coś tam jeszcze, a ja jestem członkinią
narodu Panów i mam prawo korzystać z owoców zwycię
stwa. Pod Dunkierką wzięto dość papierosów na to, aby
można było nimi obdzielić całe Niemcy co najmniej na

tydzień. Oczywiście nie wszyscy je otrzymali, lecz nasi

lotnicy mają dość, jak na razie, a ja pracuję na lotnisku,
więc mam wiele okazji, aby je przehandlować za cokolwiek

innego. — Spoważniała nagle. — Ale nie o tym chcemy mó
wić, prawda?

— Mam nadzieję — westchnął Georg, który z natury był
małomówny.

Dziewczyna. uniosła się z miejsca i podeszła do drzwi.

Wyjrzała i zobaczywszy, że przedpokój jest pusty, zamknęła
je i usiadła ponownie. Przyciszonym głosem zaczęła mówić.

— A więc przystąpmy od razu do rzeczy. Chodzi, jak już
wiecie, o plany ślepego pilotażu. O ile się orientuję, sam

aparat, który jest wmontowany do samolotu, jest już gotów
i mają rozpocząć w najbliższych tygodniach jego masową

produkcję. W związku z tym przebudowano dwie hale fa
bryczne koło lotniska i sprowadzono nowe maszyny ko
nieczne do produkcji. Część maszyn jest jeszcze w Niem
czech i w drodze.

Inżynierowie i wynalazcy, którzy pracowali nad projek
tem w ciągu ostatnich kilku miesięcy pozostają oczywiście
na miejscu i pracują nadal w swoich laboratoriach nad

ulepszeniami i możliwościami zastosowania przy różnych
klimatycznych warunkach itd. Wszystko okryte jest zu
pełną tajemnicą. A samoloty z przyrządami oblatywane są

przez specjalnych zaufanych i wypróbowanych pilotów.
Plany po pracy oddawane są kierującemu robotami, który
składa je co wieczór w dowództwie bazy, gdzie zostają zło
żone w pancernej kasie, na pierwszym piętrze budynku,
który jest strzeżony przez kilkunastu ludzi stojących na

każdym piętrze, a nawet strażujących przy kasie. Oczy
wiście cały budynek znajduje się wewnątrz obszaru zaję
tego przez wojsko i nikt niepowołany nie ma na ten obszar
prawa wstępu. Dokoła pracują Holendrzy, nawet w samej
fabryce jest ich wielu, lecz nie mają pojęcia, co się wła
ściwie dzieje, a jeżeli nawet wiedzą coś, nie są w stanie

uzyskać żadnych informacyj, gdyż używa się ich do prac
czysto mechanicznych, a laboratorium jest odgrodzone
i strzeżone tak pilnie i dokładnie, jak gmach dowództwa-

Urwała na chwilę i zaczerpnęła tchu.
— Hm... — mruknął Frid — to wcale interesujące. Przy

tego rodzaju perspektywie żegnajcie dni przyszłości, żegnaj
kraino pokoju, żegnajcie lata starości przy kominku i me
dale, ordery i inne odznaczenia Zginiemy marnie i pocho
wają nas na terenie strzeżonym i ogrodzonym drutami —

roześmiał się. — Czy ma pani jakąś koncepcję?
Spojrzała nań poważnie.
— Przyznam się panom, że nie. Przyszłam tu właśnie P°

to, aby się z wami naradzić. Mamy pewne szanse i możli
wości, gdyż ja sama pracuję na lotnisku i mogę Coś niecoś

działać. Reszta jest do przemyślenia.
(C. 4


